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Pustoszeją pola
Sezon nad morzem trwa. To 
prawda, wszyscy psioczą na ka­
prysy tegorocznego lata. Ale każ­
dy, kto wyjeżdża nad Bałtyk my- 
j|j.' — Może ja będę miał więcej 
jzćzęłcia! Tym, którzy wyruszają 
n8d nadmorskie wczasy — ży­
czymy szczerze takiej pogody, 
jaką mają dziewczyny na zdjęciu.

CAF — fot. Radziszewski
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Hammarskjoeld
w Katandze

W piątek sekretarz general­
ny ONZ Hammarskjoeld wraz 
z żołnierzami szwedzkimi od­
leciał z Leopoldville do Elisa- 
bethvil'le w Katandze.

O godz. 8 czasu miejscowego 
Hammarskjoeld opuścił lotni­
sko Ndżili w Leopoldville na
pokładzie 
udając się 
gi.

Agencja

białego „Convaira”, 
w kierunku Katan-

Reutera w depeszy

Cetniewo dla gości 
z zagranicy

Ośrodek sportowy GKKFiT 
w Cetniewie — ślicznie poło­
żony nad brzegiem morza, zo­
stanie w przyszłym sezonie 
letnim przeznaczony wyłącz­
nie dla turystów zagranicz­
nych. Kosztem około 7 min. zł 
dobudowane zostanie jedno 
skrzydło, mieszczące pokoje na 
120 łóżek, urządzona zostanie 
restauracja i kawiarnia letnia 
oraz garaże i parking.

Plaża morska zostanie zaopa 
trzona w kosze. Pędzie można 
uprawiać również jazdę na 
nartach wodnych, przejażdżki 
na rowerach wodnych i moto­
rówkach, a ratownik czuwać 
będzie nad bezpieczeństwem 
pływających.

Przestawienie ośrodka w Cet 
niewic dla obsługi turystyki 
zagranicznej nie wyklucza or­
ganizowania tam różnych obo­
zów kondycyjnych i ćwiczenio­
wych dla sportowców. (PAP)
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Wydanie AB

Poznań 
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z Leopoldville informując o 
odlocie żołnierzy ONZ do Ka­
tangi podaje, iż oficjalnie 250- 
csobowy kontyngent szwedzki 
określono jedynie jako „osobi­
stą eskortę” sekretarza gener 
ralnego ONZ Hammarskjoelda^

PAP

omłoty nabierają rozmachu
Dobre zaopatrzenie wsi

ry godziny na godzinę pustoszeją pola. Nawet na 
północy kraju, gdzie przy koszeniu zbóż trwa 

prawdziwy „wyścig z czasem”, coraz więcej plonów 
znajduje się już w stertach, w stodołach.

Alarm powodziowy 
w Poznaniu odwołany

Główna fala powodziowa mi 
nęła w czwartek Poznań nie 
osiągając stanu alarmowego i 
nie wyrządzając prawie żad­
nych szkód. Wody Warty stop­
niowo opadają. Odwołano 
alarm powodziowy w Pozna­
niu oraz w powiatach: Jaro­
cin, Śrem i Środa a więc nie 
bezpieczeństwo powodzi powy 
żej Poznania minęło. (PAP)

Motocykle i pralki z CSRS
iowe kontrakty ,,Społem

Ą trakcyjne artykuły, jak motocykle „Jawa” i pralki „Alba- 
Cygnus” otrzymamy na podstawie pierwszej transakcji, 

jaką Biuro Handlu Zagranicznego Związku Spółdzielni Spo­
żywców „Społem” zawarło ze spółdzielczością czechosłowac­
ką, reprezentowaną przez „Unicoop” w Pradze. Jest to trans­
akcja na dostawę towarów, łącznej wartości 300 000 rubli po 
obu stronach.

Pierwszy kontrakt zawarty 
został również przez „Społem” 
ze spółdzielczością węgierską 
>,Hungarocoop”. Wartość tego

Jblefonu
POWOSM

Śmierć motocyklisty
W Sannikach (pow. Środa) 
arian Cielaszyk prowadząc 

motocykl po pijanemu i bez 
wiatła uderzył w stojącą cię 
rowkę i poniósł śmierć na 

miejscu.
ZDERZENIE

■ Y wyniiiku zderzenia auta z 
etykiem, jakie nastąpiło w 

(P°w- Miiędzy- 
„3"^ jadąca na tylnym sio- 
kar,u Maria Łuczak doznała 

azo ciężkich obrażeń.
NIEOSTROŻNOŚĆ

km®,™13-letni Zyg- 
lik L^atowski — jak usta­
ne- • ° ~~ wskutek nieostroź 
oenk' pod samochód
kiPk°Wy‘ Chłop\ec doznał cięż 

ch obrażeń, (ak)
zatrute ryby

w Kościanie zauwa- 
by ^y'n^°e Obrą zatrute ry- 

ich nastąpiło 
Goct ^'^'obnie w okolicach 
świa^nia (Cukrownia). Nie- 

• Ha^^Pstw część 
że naakncOlW Kościana a tak- 

okolic maso- 
wyiawiała zepsutą rybę.

(jm)

kontraktu wynosi 220 000 rubli 
po obu stronach.

Za dostarczone przez „Spo­
łem” artykuły, od spółdzielczo­
ści węgierskiej otrzymamy 
piękne płaszcze popelinowe o- 
raz tak bardzo poszukiwane na 
naszym rynku ręczniki „Frot­
te”.

Wszystkie artykuły nadejdą 
do sklepów spółdzielni spożyw 
ców w tym i przyszłym kwar­
tale bież. roku.

Zawarte kontrakty, stanowić 
będą podstawę do dalszej, o- 
żywionej wymiany towarowej 
między organizacjami spółdziel 
czymi tych krajów, a Związ­
kiem Spółdzielni Spożywców 
„Społem”. (PAP)

12 bm. sprzęt zbóż zakończy 
li m. in. rolnicy wschodnich po 
wiatów Wielkopolski oraz po­
nad 30 PGR-ów Ziemi Lubu­
skiej. W coraz liczniejszych 
wsiach warczą młccarnie — a 
przy punktach skupu GS, ma­
gazynach :PZZ zwiększa się 
liczba furmanek oraz przyczep 
ciągnikowych załadowanych 
ziarnem.

W młocce przodują PGR-y. 
One to bowiem są głównymi 
dostawcami ziarna kwalifiko­
wanego na siewy jesienne — 
które musi na czas dotrzeć do 
rolników.

W okresie tegorocznych 
żniw, zwraca uwagę — zna­
cznie lepsze w porównaniu z 
latami ubiegłymi — zaopa­
trzenie wsi w podstawowe 
artykuły konsumpcyjne. Do­
bre jest na ogół zaopatrzenie 
w pieczywo, tłuszcze, mąkę 
1 kaszę; zwiększono też 
znacznie sprzedaż wędlin. 
Nie brakuje również napo­
jów chłodzących, chociaż jest 
to zasługa niezbyt upalnej 
pogody...
Szereg GS-ów, m. in. w Pnie 

wach w woj. poznańskim zwięk 
szyło wypiek chleba oraz pro­
dukcję wód gazowych.

Znacznie gorzej natomiast 
przedstawia się zaopatrzenie 
wsi w artykuły, potrzebne 
bezpośrednio do prac żniw­
nych. Brakuje przede wszyst­
kim części zamiennych do ma 
szyn i to, niejednokrotnie naj-

bardziej prostych. Np.
PGR-ach woj. gdańskiego, z 
braku takich części, 11 sier­
pnia nie mogło wyjechać w 
pole 30 traktorów. ‘

Na Dolnym Śląsku nie moż­
na dostać w sklepach części 
do kosiarek, w Szczecińskiem 
stoi bezczynnie z tego powo­
du wiele kombajnów. Kuleje 
tu i ówdzie np. w woj. kosza­
lińskim zaopatrzenie w pali­
wo. (PAP)

Kiedy do Balambao przybija sta­
tek — okoliczni mieszkańcy przy 
pływają łodziami, by sprzedać 
podróżnym jarzyny, owoce i 

ryby.
Fot. — CAF

Wielkopolska organizacja ZMW 
najliczniejsza w kraju

\/\7 miesiącach nastąpił dalszy, poważny rozwój
♦ ’ ZMW. Obecnie związek zrzesza w ok. 17 tys. kół, bli­
sko 370 tys. dziewcząt i chłopców.

Eisenhower
przyjął Speidla

W czwartek rano prezydent 
Eisenhower przyjął w Białym 
Domu generała Hansa Spei- 
óla, dowódcę sił lądowych 
NATO w Europie Środkowej.

O wizycie tej dziennikarze 
dowiedzieli się w czwartek
wieczorem (w nocy z 
ku na piątek według 
czasu).

UPI tak wyjaśnia,

czwart- 
naszego

jak do-

Radzio i Gąsiorek 
w półfinale

Do półfinałów gry pojedyn­
czej kobiet zakwalifikowały 
się: Dowborów na po zwycię­
stwie nad Żmijańską 3:6, 6:2, 
6:4, Rylska zwyciężając Dan- 
dę 7:5, 6:3 i Filipówna, która 
pokonała Fogelmann 4:6, 6:4. 
6:4. W grze pojedynczej męż­
czyzn w półfinale znaleźli się 
już Piątek, który po dobrej 
grze pokonał Szylkiewicza 6:2, 
6:4, 6:3. Radzio po zwycięstwie 
nad Orlikowskim 5:7, 6:4, 6:1, 
6:3, oraz Gąsiorek po wygra­
nej z Rogozińskim 6:2, 6:4, 6:4.

W grze podwójnej mężczyzn 
para Gąsiorek — Piątek poko­
nała parę Kowalczewski, Or­
likowski 6:3, 6:2, 6:2. Para Ra­
dzio—Maniewski zwyciężyła 
parę Rowiński—Maciantowicz 
6:3, 6:2, 6:2. (h)

Na powodzian
Powiatowy Komitet Pomocy 

dla Powodzian w Rawiczu ze 
brał już 51 tysięcy złotych.

Członkowie kółek rolniczych 
tego powiatu zobowiązali się 
przekazać na rzecz poszkodo­
wanych po 10 kg zboża z hek 
tara. Równocześnie rawicki Po 
wiatowy Związek Kółek i Or­
ganizacji Rolniczych zwrócił 
się z apelem do wszystkich 
powiatów nie dotkniętych po­
wodzią o podobną ofiarność.

Najwięcej członków ZMW 
liczy Wielkopolska — ponad 
43 tys. Na następnych miej­
scach znajdują się wojewódz­
twa: warszawskie, łódzkie i 
kieleckie, gdzie do organizacji 
należy po 30 tys. młodzieży.

Wraiz z szybkim rozwojem 
liczebnym, obserwuje się oży­
wienie działalności ogniw 
ZMW. Co ciekawsze, jest to 
widoczne również obecnie, mi­
mo iż lato na wsi nie jest naj­
lepszym okresem dla pracy or­
ganizacyjnej.

Wydaje się, iż związek zbie­
ra pierwsze owoce wielomie­
sięcznych wysiłków w poprze 
dnim okresie, kiedy to wpro­
wadzono do działalności wiele 
nowych form, łączących za­
zwyczaj „piękne z pożytecz­
nym”. Z inicjatywy związku 
ożyły liczne świetlice, działa 
coraz więcej klubów i czytel­
ni, zwiększa się liczba zespo­
łów artystycznych, organizoWa 
ne są imprezy kulturalno-roz- 
rywkowe. Uznanie dla człon­
ków ZMW wzbudza ich dzia­
łalność gospodarcza na wsi, 
udzielanie samotnym lub star-

szym rolnikom pomocy w pra­
cach polowych itp.

Wszystko to przyciąga do 
ZMW coraz więcej młodzieży 
niezoirgamizowanej, która w 
czasie spotkań z członkami 
związku, poznaje wiele cie­
kawych problemów z życia 
kraju i świata, bawi się i u- 
czy. (PAP)

♦
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Gminna Spółdzielnia 
kon:,ewicach na rzecz 
dzian przeznaczyła 10 
złotych, (po)

(wt) 
w Ra-
powo- 

tysięcy Przeszedł do ZSRR
Oficer 

szkolnego
pierwszego pułku

armii

szło do wizyty: „początkowo 
Speidel nic zamierzał odwlec 
dzić prezydenta, pragnął nato­
miast zgodnie z wymogami 
kurtuazji zostawić swą wizy­
tówkę w Białym Domu.

Kiedy dowiedział się o tym.
Eisenhower, zaprosił 
aby go odwiedził w 
binecie”.

Spotkanie Speidla

Speidla, 
jego gan

z EisenM
howerem trwało około 15 mi, 
nut. (PAP)

Troski Zachodu iI

100 tys. osób 
zwiedziło Malbork

Dużym zainteresowaniem 
cieszy się zamek malborski i 
zorganizowana tam wystawa, 
obrazująca dzieje walki Polski 
i Słowiaństwa z zaborem nie­
mieckim. Zamek malborski od-
wiedziło już ponad 
osób.

Nieco mniejszym 
waniem cieszy się

100 tysięcy

zaintereso- 
Frombork,

gdzie żył, pracował i napisał 
swe wiekopomne dzieło Miko­
łaj Kopernik. Muzeum Koper­
nikowskie zwiedziło już blisko 
30 tysięcy turystów. (PAP)

stacjonującego w
badzie

irańskiej 
Horrema-

Rezazade Hassan
Tagi Ogły, przeszedł do ZSRR 
i poprosił władze radzieckie o 
azyl polityczny. Rezazade o- 
świadczył, że nie mógł dłużej 
żyć w państwie, którego rząd 
prowadzi zgubną politykę u- 
czestniczenia w agresywnych 
sojuszach wojskowych i które­
go armia jest opanowana — 
przez Amerykanów.

60 osób ronnych
W czwartek rano na stacji 

w Dublinie (Irlandia) pociąg z 
Belfast nie zdążył zahamować 
i wpadł na zderzaki kończące 
ślepy tor. Około 60 osób od­
niosło rany.

W ostatnim okresie, w łomie zachodnioeuropejskich so- 
’’ juszników daje się zauważyć intensywne poszuki­

wanie jedności i zgody. Tym colom służyły niedawne 
rozmowy Adenauera z de Gaulle’cm wr Rambouillet i o- 
statnia wizyta premiera brytyjskiego — Macmillana w 
Bonn.

Jak wiadomo, kością niezgody międizy Wielką Bryta­
nią a Niemiecką Republiką Federalną są problemy go­
spodarcze, wynikające ze sprzeczności międizy EWG 
(wspólny rynek sześciu państw pod przewodnictwem 
Francji i NRF) i EFTA (zrzeszenie wolnego handlu sie­
dmiu innych państw pod egidą Wielkiej Brytanii). Inte­
resy tych dwóch bloków gospodarczych wzajemnie się 
wykluczają. Ale skoro tak często i gęsto mówi się o jed­
ności Zachodu, trzeba szukać faktów’ na poparcie tych 
oficjalnych deklaracji.

r/ bardzo ogólnego j dyplomatycznie zredagowanego 
komunikatu można jednak wywnioskować, że nie 

wszystko w rokowaniach Macmillana z Adenaucrem po­
szło gładko. Świadczą również o tym głosy prasy nie­
mieckiej. Na brak entuzjazmu Macmillana w stosunku 
do planów Bonn i Paryża zwraca uwagę dziennik „Frank­
furter Allgemeine”, pisząc: „Londyn nie chcc uczestni­
czyć w planach Rambouillet”.

W czasie rozmów Adenauera z Macmillanem, najwy­
raźniej nie udało się pokonać ostrych różnic i przeciw­
ności. dzielących dwa bloki gospodarcze w Europie za­
chodniej. W związku z tym, bliski rządowi NRF. dden-. 
nik „General Anzeiger” wysuwa obawy, iż spory natury 
gospodarczej mogą się przenieść na grunt polityczny, 
mimo iż obecnie istnieje podobno absolutna zgodność po­
glądów na politykę radziecką, po fiasku konferencji pa­
ryskiej.

Charakterystyczny jest fakt, że tani w komunikacie, ani 
w czasie konferencji prasowej nie było mowy o sprawach 
wojskowych. Nikt jednak nie wątpi, że problemy te, a 
zwłaszcza .kwestia NATO, były tematem szczegółowych 
rozważań.
(A tym, że rokowania w Bonn nie dały pełnego rezul- 

tatu, świadczy również fakt, że Adenauer został 
zaproszony do Londynu, aby kontynuować omówienie 
„trosk i nadziei” Zachodu.

Mieczysław Baliński
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego t kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kltz- 
mana, sekretarze redakcji — 
Marian Flejslerowtcz i Wiesław 
Porzycki, kierownicy działów: 
miejskiego — Eugeniusz Cofta, 
sportowego — Tadeusz Kact. 
marek, terenpwego — Józel 

Pieprzyk.
Dzisiejszy serwis informacyj­
no- coli tyczny do druku nrzv- 
gotował Mieczysław Haliński.
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Zlot Chorągwi Wielkopolskiej ZHP ❖

Komiięi Wojewódzki PZPSl ufundował harcerzom sztandar

T ato w pełni. I chociaż pogoda specjalnie nie do-
Lu pisuje, na obozach harcerskich wrą ostatnie 

prace przygotowawcze do zlotu Chorągwi Wielko­
polskiej, który odbędzie się w Poznaniu w dniach od 
26 do 28 sierpnia. Wezmą w nim udział delegacje 
wszystkich hufców z naszego województwa w liczbie 
około 2.000 harcerzy. Zlot będzie podsumowaniem

Front Afryki
7 anim na dziejowym ze 

garze uderzyły pierw­
sze godziny roku 1960, 
nazwano go już — afrykaii 
skim. Wydarzenia potwier­
dziły słuszność tego okre­
ślenia. Bez wielkiej prze­
sady rzec można, że nie 
ma dnia, by radio i prasa 
nie wysuwały na czoło wia 
domości z Afryki.

Nowe, niepodległe pań­
stwa afrykańskie szerokim 
frontem wkraczają na fo­
rum życia politycznego i 
coraz wyraźniej w ich stra 
nę przesuwa się uwaga 
opinii publicznej, a przede 
wszystkim polityków i mę­
żów stanu.

Jeżeli w traktacie rzym­
skim, powołującym do ży­
cia EWG, poświęcono ty­
le miejsca sprawom afry­
kańskim, to uczyniono tak 
dlatego, że przedłużenie ob 
szaru podlegającego posta­
nowieniom umowy o współ 
nym rynku w* głąb Afryki 
ma dla „‘Europy sześciu” 
wyjątkowe znaczenie.

GŁÓWNA BOLĄCZKA

Jedną z największych 
bolączek EWG jest za­

leżność od surowców spro­
wadzanych dotychczas ze 
strefy dolarowej.

Gdyby te surowce można 
było otrzymywać z Afryki, 
„europejska szóstka” w pew 
nym stopniu uniezależniła 
by się od dolarowego im­
portu. Taki był m. in. cel 
ustanowienia specjalnych 
funduszów, służących roz­
budowie gospodarki afry­
kańskiej.

Traktat rzymski zajmo­
wał się jednak tymi tylko 
krajami Afryki które były 
związane czy „stowarzysz© 
ne” z (europejskimi człon­
kami EWG. Tymczasem w 
ciągu ostatnich lat na scenę 
polityczną Afryki wystąpi­
ły nowe kraje Czarnego Lą 
du. a te, którymi się zaj­
mował traktat rzymski, tak 
że zmieniły swój status.

DOLARY Z BONN
IVa sprawy te szczególnie 

wyczulone jest Bonn.
Rząd zachodnioniemiecki o J 
początku nie był zachwy­
cony postanowieniami trak 
tatu rzymskiego w sprawie 
krajów zamorskich. Przede 
wszystkim preferencje, da­
wane tym krajom, stawia- 

, ły NRF w kłopotliwej sytu 
, acji wobec innych jej za­

morskich kontrahentów, 
' jak np. Ghana, która prze- 
, cięż nie miała korzystać z 
1 postanowień traktatu. Ewen 

tuailne zahamowanie •im­
portu z tych krajów zagra­
żało eksportowi zachodnio- 
niemieckiemu, nie mówiąc 
już o sprawach ekspansji

afrykańskich nastawne nie- 
przyjaźnie do członków 
EW,G. NRF zaś, nie będąc 
państwem kolonialnym, ta­
kiego obrotu sprawy chcia- 
łaby uniknąć. Nie jest 
przecież tajemnicą, żo rząd 
bański, a nawet osobiście 
Adenauer nie wahał się kry 
tykować afrykańską polity 
kę Francji, wysuwając 
obiekcje, czy aby ta polity­
ka nie skompromituje 
wszystkich sojuszników 
Francji z EWG w oczach 
budzącej się do niezależ­
ności Afryki.

Na tym tle zarysowały 
się nię od wczoraj poważne 
rozbieżności między Pary­
żem i Bonn.

CZY VIA PARYŻ?...
"D ząd francuski bowiem 

bardzo dbał o to, by 
poszczególni przedstawicie­
le afrykańskich krajów nio 
komunikowali się bezpo­
średnio z organami EWG, 
lecz by wszystkie tego ro­
dzaju kontakty szły przez 
Paryż. Tu tkwi także jedna 
z głównych racji stworze­
nia sekretariatu politycz­
nego EWG z siedzibą w Pa 
ryżu czemu — jak wiado­
mo — sprzeciwia się Ade­
nauer.

Kraje afrykańskie z ko­
lei nie ustosunkowały się 
do EWG jednakowo. Jedne, 
jak np. Kamerun, pragną 
zachowania status quo i po 
zostawienia dotychczaso­
wych umów z krajem „opie 
kuńczym”. Inne, jak Togo, 
żądają pełnej zmiany po­
stanowień i podejścia do 
zagadnienia na nowej pła­
szczyźnie wobec uzyskania 
niepodległości Togo.

Z szybkich zmian jakich 
widownią stała się Afryka 
wypływa w każdym razie 
wniosek, że postanowienia 
układu EWG już teraz są 
nieco zwietrzałe i że* losy 
małej Europy zdeterminu­
ją w znacznym stopniu de 
cyzje wielkiej Afryki.

Tadeusz Rojek

3-letniej działalności Cho­
rągwi, a jednocześnie uka­
zaniem społeczeństwu osią 
gnięć organizacji, najnow­
szych form pracy z mło­
dzieżą.

Przygotowania do tej wiel­
kiej harcerskiej imprezy zapi­
na się już na ostatni guzik. Pro­
gram zlotu został definitywnie 
ustalony. Miasteczko zlotowe 
rozlokowane będzie w lasku go 
Jęcińskim, tam też skupi się 
‘większość imprez.

Uroczyste otwarcie zlotu na­
stąpi w dniu 26 sierpnia na 
stadionie golęcińskim. W tym­
że dniu w lasku obok zostanie 
zorganizowane centralne ogni­
sko z bogatym programem, 
przygotowywanym już przez 
harcerską „falę”. W sobotę, 
27 bm., harcerze będą zwie­
dzać zakłady pracy, podejmo­
wani przez grupy ZMS. Instruk 
torzy zaś, spotykają się z kie­
rownictwem Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR, z Komiteta­
mi ZMS i ZMW, omawiając 
wspólne plany działania. Pod­
sumowaniem tych spotkań bę­
dzie popołudniowy sejmik 
wszystkich organizacji mło­
dzieżowych. Tego samego dnia 
harcerskie zespoły artystyczne 
dadzą występy we wszystkich 
szpitalach dziecięcych, a grupy 
„jordanowskie” urządzą na 
wielu placach gry i zabawy dla 
najmłodszych.

W niedzielnych uroczysto­
ściach wezmą udział wszys-

cy harcerze naszego miasta 
oraz powiatu poznańskiego. 
Rozpoczną się one o godzi­
nie 10 na placu Wielkopol-* 
skini. Tu odbędzie się wrę­
czenie sztandaru, ufundowa­
nego dla Chorągwi Wielko­
polskiej przez Komitet Wo­
jewódzki Polskiej Zjednoczo 
nej Partii Robotniczej.
Stąd ruszy ulicami Poznania 

harcerski korowód, pokazują­
cy dorobek 3-letniej pracy. 
Następnie harcerze powrócą na 
plac Wielkopolski, gdzie spe­
cjalnie dla nich wystąpi ze­
spół Pieśni i Tańca „Wielko­
polska”.

Ruszyła harcerska fala
Idziem z piosenką o pia- 

stowskiej ziemi, idziem 
jak fala, zalać polski kraj”. 
Tę piosenkę usłyszą mieszkań­
cy wielu wsi i miasteczek, 
przez które popłynie „harcer­
ska fala”. Pięcioma szlakami z 
Kruszwicy, poprzez Trzemesz­
no, Strzelno, Płowce, Gniezno, 
Lednogórę, maszeruje do Po-

♦ ZA 100 MLN. DOLARÓW ♦

politycznej.
Ponadto owe 

nów dolarów, 
przez NRF do

Gospodarka 
dia wszystkich

Amerykanki 
coraz więcej „kopcą"

Według obliczeń przepro­
wadzonych w USA, coraz wię 
cej Amerykanek pali papiero­
sy. Szczególny wzrost pala- 
<zek zarejestrowano w tym 
roku, w związku z czym po­
większyło się znacznie zuży­
cie tytoniu w Stanach Zjed­
noczonych.

Według danych amerykań­
skiego sekretariatu rolnictwa, 
w pierwszym półroczu br. wy­
palono w USA .ponad 500 bi­
lionów sztuk papierosów, tj. 
o 4 procent więcej, niż w 
analogicznym okresie ubieg­
łego roku. Według przewidy­
wań, tendencja zwrostowa bę­
dzie się utrzymywała również 
w najbliższych miesiącach.

PAP

200 milio- 
wpłacone 

kasy Fun-
duszu Rozwoju Krajów Za 
cofanych, wyglądało w o- 
czach Bonn na zbyt hojny 
prezent uczyniony Francji, 
jako że lwia część tych pic 
niędzy trafić miała do 
„francuskiej Afryki” (ter­
min dziś już anachronicz­
ny).

Wreszcie narzucanie e- 
mancypującym się krajom 
afrykańskim postanowień 
układu o EWG, zawierane­
go przecież bez udziału i 
bez pytania się o zdanie ich 
przedstawicieli, mogło być 
słusznie poczytane przez 
Afrykańczyków za neoko- 
lonializm i część krajów

znania 250 harcerzy. Ruszyli 
właśnie w czwartek z legen­
darnej stolicy Polski. Do tego 
rajdu przygotowywali się przez 
cały rok, zapoznając się z hi­
storią zierm, opracowując pro­
gramy artystyczne i zajęcia 
dla dzieci. Idą z nimi i tea­
trzyk „Tyci-Tyci”, i kukiełki, 
i piosenki przygotowane przez 
uczestników...

Hejnał z Popielowej Wieży 
dał sygnał „fali”. Krótkie po­
witanie przybyłych gości, a po 
tern mała uroczystość. Prze­
wodniczący Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej — An­
toni Pawlak, witając uczestni­
ków, odczytuje uchwałę Miej­
skiej Rady Narodowej w 
Kruszwicy o przyznaniu wszy­
stkim uczestnikom „fali” oby­
watelstwa miasta. Teraz już 
na zawsze związani są z Krusz 
wicą. Ruszą szlakiem piastow­
skim, niosąc ze sobą radość i 
młodość. Staną w Poznaniu 
26 sierpnia br., by wziąć udział 
w zlocie Chorągwi i otworzyć 
go uroczystym ogniskiem.

Związek Radziecki 2a. ♦ 
mow.il ostatnio w sto. | 

czni „Howald” w Kilonijt 
dwa statki-bazy, używane i 
do połowu wielorybów o. | 
raz 6 przetwórni rybnych ♦ 
o ogólnej wartości 100 
dolarów.

PRZECIW BUMELANTOM

* Spółdzielnia Pracy Usług*i 
♦ ^Port. „Shiipseryke” | 
♦ w Szczecinie wypowiedzią-1 

ła walkę wszelkiego rodzą-* 
ju bumelantom. Za nieuJ 

spr a w iedliwj oną a bs enc j# |
w pracy, spóźnienia ttpj 
liczone są pracownikom u-1 
jemne punkty, które wpły. | 
wają w decydującej miej 
rze na zmniejszenie lub cal! 
kowite skreślenie udziałów! 
w pcdziale czystej nad-! 
wyżki, wypracowanej przez; 
przedsiębiorstwo. ♦

♦

REKORDOWE WYNIKI

Niejasna sytuacja w Laosie
1 QCQrok przyniósł nie-* 
A -7-7 -'spotykany dotąd ref 
kord w dziejach Kanału* 
Sueskiego i to zarówno w* 
ruchu statków, jak i w ła-*

Porozumienie z „Paiei Lao

Jak podało radio Vientiane, w czwartek w stolicy Laosu 
odbył się wielki wiec ludności, ma którym wygłosił prze- 

Le, przewodniczący „Komitetu Re-mówienie kapitan Kong 
wołucyjnego”.

Kong Le oświadczył, iż 
becna rewolucja laotaństka

o- 
sta

wia sobie za cel przywrócenie 
spokoju w Laosie i położenie 
kresu sporom wewnętrznym. 
Nowy rząd, jaki zostanie u-

S* duńkach. W okresie tym* 
bowiem przewinęły się* 
przez Kanał statki o tona- *i 

« żu 163 min. BRT i zanoto.t 
t wano w obrotach ładun-| 
Ikowych 143 min. ton.

Ostatnio rozpoczęto pra-ł 
ce nad pogłębianiem Ka-i 
nału, w związku z czym t 
już z końcem roku, po za-1 

t kończeniu pierwszej fazy | 
t robót, przechodzić tutaj ♦ 
X będą mogły statki o zanu- ♦ 
$ rżeniu do ponad 11 m. ♦

tworzony kontynuował
Kong Le — prowadzić będzie 
politykę pokoju i neutralno­
ści.

Poinformował om również, 
iż „Komitet Rewolucyjny” i 
stały komitet Zgromadzenia 
Narodowego postanowiły jed­
nogłośnie wybrać księcia Sou- 
vanna Phouma, premierem no 
wego rządu rewolucyjnego w 
Laosie.

Równocześnie Kong Le po­
dał, że „Komitet Rewoducyj-
ny” opowiada 
ciem rokowań 
nym ruchem 
Lao”. Kapitan

się za wszczę- 
z patriotycz- 

Laosu, „Paitet 
Kong Le pole-

cił dowódcom wojskowym we 
wszystkich prowincjach Lao­
su natychmiastowe zaprzesta­
nie działań przeciwko siłom 
Patet Lao.

Według doniesień agencyj­
nych, w nocy z czwartku na 
piątek w stolicy Laosu pano­
wał spokój i porządek. (PAP)

A,

... na Środkowym Tajwanie 
spowodował poważne sskody 
materialne. Na zdjęciu: napra­
wa drogi, która niedawno zo­
stała odbudowana po znisz­
czeniu w czasie zeszłorocznej 

powodzi.
Fot. — CAP„Ursus“ czy „Fergusson“

TT orzystając z uprzejmości na- 
czelnego dyrektora Zakła­

dów „Ursus” — inż. Zygmunta 
Purzyckiego, przedstawiciel na­
szej redakcji odbył z nim krótką 
rozmowę. Oto jej treść:

— Panie dyrektorze, Wasze Zakła­
dy można by nazwać głównym me- 
chanizatorem polskiego rolnictwa. 
Województwo poznańskie jest spe­
cjalnie zainteresowane Waszą pro­
dukcją z uwagi na zaangażowanie się 
w postępie technicznym. Chcielibyśmy 
się dowiedzieć o zamierzeniach, m. in., 
jakie „Ursusy” zjawią się na polach 
w roku bieżącym?
— Zapomnieliśmy już zupełnie o po­

czciwym, starym, ciężkim „Ursusie” — 
tym, który jeszcze czasami straszy na 
ulicach. Teraz ciągnik musi być lżejszy, 
obrotniejszy, oszczędniejszy, estetycz­
niej wykonany. Takimi właśnie cecha­
mi odznacza się,' będący w chwili obec­
nej na taśmie produkcyjnej nasz ciąg­
nik 25-konny, „C 325”. Prócz niego pro­
dukujemy mały ciągnik ogrodniczy — 
„C 308”. Naturalnie, główne zaintereso­
wanie rolnictwa wzbudza „C325” Jesz­
cze w roku bieżącym dostarczymy ich 
na rynek 6.400. Z zebranych dotychczas 
informacji wynika, że ciągnik ten zda- 
je pozytywnie egzamin, Wprowadzono

w nim szereg ulepszeń. Tak np. komo- 
ii spalania jest najoszczędniejszą ze 
wszystkich silników tego typu, a prze­
cież wchodzą tutaj w grę fabryki z ta­
kimi tradycjami, jak: „Fergusson” czy 
„David Brown”. Dodajmy do tego este­
tyczny wygląd i solidne wykonanie 
wszystkich części, momenty również 
poważnie wpływające na popyt.

— Podziwialiśmy sprawność Wa­
szego ciągnika na pokazie w czasie 
Międzynarodowych Targów Poznań­
skich. Rozmawialiśmy z uczestnikami 
licznych wycieczek, żywo interesują­
cych się Waszym stoiskiem. Jak fa­
bryka ocenia swój udział w Targach?

— Z otrzymanych listów i z prze­
prowadzonych przez waszych przed- 
stawiicieli obserwacji, można już mó­
wić o jakichś, typowych błędach do 
usunięcia?
— W praktyce „C 325” na ogół zdały 

dobrze egzamin. Nie wykluczam jed­
nak drobnych usterek. Najczęściej do­
tyczy to instalacji elektrycznej. Nieste­
ty, na to mamy minimalny wpływ, a 
usunięcie błędów należy raczej do 
kooperantów. Nasza ekipa techniczna, 
jeżdżąc po terenie, usuwa usterki i 
zbiera uwagi odbiorców-użytkowników.

— I ostatnie pytanie: jaką niespo­
dziankę przygotowuje dla odbiorców 
„Ursus”?

Z kroniki sądowej

— Nasze stoisko cieszyło się dość du­
żym zainteresowaniem. Czasami zja­
wiały się kółka rolnicze w pełnym skła­
dzie członkowskim, by dobrze obejrzeć 
maszynę, którą mieli zamiar kupić. 
Również i zagranica, interesowała się 
naszą produkcją. Gościliśmy oficjalne 
delegacje: Mongolii, Kuby, Bengalu, 
Ghany, Wietnamu. Właśnie w okresie 
Targów, Bułgaria zakupiła u nas 300 
sztuk „C 325”. Nawet przedstawiciele 
krajów zachodnich często odwiedzali
stoisko. I 
zakładów'

Nie zabrakło przedstawicieli
.Fergussona' .Browna”.

Wszyscy wyrażali się dodatnio o na­
szym ciągniku. Przypuszczam, że uda 

się nam wejść na rynki zagraniczne.

— Trudno mówić io niespodziance. 
Zasadniczo wszyscy już wiedzą, że w 
tej chwili mamy na warsztacie proto­
typ ciągnika 36-konnego./Będzie on sil­
niejszy i posiada szereg nowych roz­
wiązań konstrukcyjnych, podnoszących 
jego zalety. Warto dodać, że dążymy 
do ujednolicenia części wszystkich pro­
dukowanych ciągników', co pozwala na 
dużą oszczędność w produkcji » łatwość 
wymiany. Dokładamy starań, by nasze 
rolnictwo otrzymywało coraz lepszy 
sprzęt.

Rozmawiał:

Adwokat w roli... 
oskarżonego

Do Sądu Wojewódzkiego * 
Poznaniu wpłynęła wczoraj; 
sprawa szcz,ecińskiego 
kata — Maksa Austera, | 
remu zarzuca się przestępstw I 
tzw. opłacanej protekcji.

Co wykazało śledztwo? Au* 
ster wobec niektórych klien* ’ 
łów powoływał się na znai0" | 
mości w sądach lub w pr°^u“ 
raturze i podejmował się P° 
średnictwa w „lewym” z2j | 
Jatwianiu spraw karnych’ 
tak Leszkowi G. obiecał • 
nienie z aresztu i uzyskan^ 
wyroku uniewinniającego \ 
4 tys. zł i elektryczny aPal 
do golenia(I) Od Józefa F. 
żądał i przyjął 30 tys. z^za . ■ 
przyrzekł postarać się o 
nienie z aresztu tymczaso^ 
go.

Joannie K. której groził0^ 
Auster ।

Jerzy Knapik

zbawienie wolności - 
obiecał pośrednictwo w 
skaniu zawieszenia *a
„Opłata” — 19.500 zł. (aW
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Trzy miliony

W ośmiu województwach, le- 
■aCych w bezpośrednim zasię­
gu telewizyjnych stacji nadaw 
zych, przeprowadzono ostat- 

Ci0 badania ankietowe na te- 
mat: He faktycznie osób ogłą- 

program telewizji?
Abonentów TV mamy obec- 

ie około 300 tysięcy. Wobec 
250 tysięcy telewizorów czyn­
nych w małej Belgii, 328 tysię­
cy w Czechosłowacji, 239 ty- 
glęcy w Holandii (dane z 1957 
roku) — jest to ilość skromna. 
Lecz ważniejszy niż fakt po­
siadania — jest fakt korzysta­
nia z odbiornika telewizyjnego, 
z jego pośrednictwa w przy­
swajaniu dóbr kulturalnych. 
Jeśli spojrzeć na nasycenie 
kraju przez TV pod takim ką­
tem widzenia, liczby zmienią 
się na naszą korzyść.

W krajach o dużym rozpo­
wszechnieniu telewizji, ocenia 
się przeciętnie, że z każdego 
aparatu korzysta 3—5 osób. U 
nas — jak pokazała ankieta — 
ilość ta jest przynajmniej dwa 
razy większa. W Warszawie 
i województwie warszawskim 
na przykład program telewi­
zyjny ogląda średnio 8,9 osób 
(domowników i gości), w wo­
jewództwie łódzkim — 11,1, na 
Śląsku — 10,5, w wojewódz­
twie wrocławskim — 13, w o- 
polskim — 11,8, w krakowskim 
— 11,2, w poznańskim — 12,1, 
i w gdańskim — 10,7 (nie li­
cząc dzieci do lat 15).

Co wpływa na liczebność o- 
sób, które tłoczą się przed e- 
kranami w naszych, dość prze-i 
cięż ciasnych mieszkaniach? 
Przede wszystkim to, że abo­
nentami telewizji są najczę­
ściej rodziny •wielodzietne. Po 
drugie — zwyczaje gościnności 
(jest charakterystyczne, że „na 
telewizję" najwięcej znajo­
mych przychodzi do rodzin ro­
botniczych w województwach 
wrocławskim, opolskim i po­
znańskim). W oparciu o an­
kietę można stwierdzić, że pro 
gramy mało atrakcyjne grupu­
ją co najmniej o 50 proc, mniej 
telewidzów. (API)

W JUGOSŁAWII
KRZYŻEWSKA

Nasza druga — obok Ba- 
Kwiatkowskiej — eks- 

portowa, gwiazda Ewa 
Krzyzewska (bohaterka 
„Popiołu i diamentu” (ro-

jurorę w Jugosławii, o 
czym nieco mniej się mó- 

niż o paryskich sukce- 
s^ch, Basi. Krzyżewska wy- 

w filmie pt.
reżyserowanym 

Wzez twórcę „Pociągu bez 
jazdy” — Veljko 

ulajica. Scenariusz do 
^9°^ filmu — pióra Cesa- 
e ^^attiniego — opowia- 

o losach dwojga mło- 
kochających się lu- 

rzuconych w straszli­
wi wir wojny atomowej, 

^rtnerem Ewy Krzyżew- 
jest Antun Vrdoljak, 

polskiemu widzowi
V*- oraz 

eoo bez miłości”. Obo- 
dob?,?’? zdjęcie) sa p«- 

w obecnie najpopular- 
młodymi akto- 

Jugosławii, (w)

.FILMOWA ALA 
^filmowy KOT

t.W studio filmowym w 
r°zpoczęto reali- 

Tumu lalkowego we 
popularnego elemen-S? ”4la ™ kota”. A 

dzieci ~ a 
duk " .mow naszej pro- 
,e. (b) ™amV ^byt wie-

Wojnę tę orędzie Rady Komisarzy Ludowych 
RdSRR z 28 stycznia 1920 roku określało, jako 
„bezsensowną i zbrodniczą”.

Qprarwa ułożenia przyjaz- 
k-, nych stosunków, powsta­

jącej Polski z państwem ra- 
dzieckim, była fundamentalną 
potrzebą polityczną, leżała 
jak najbeardziej w interesach 
Polski. Jednakże „naczelnik 
państwa” od połowy 1919 ro­
ku zdecydowanie parł do woj- 
Ry, popychany przez zacho­
dnie mocarstwa, które rękami 
jego wojsk chciały rozprawić 
się z Rosją Radziecką i powe­
tować sobie niepowodzenia 
dwu, dotychczasowych pocho­
dów na Kraj Rad. Warto do­
dać, że za dostarczoną z de­
mobilu broń, Polska musiała 
spłacać przez wiele lat pożycz 
ki.

Wojna z Rosją i Ukrainą 
Radziecką mogła Polsce przy­
nieść tylko wielkie ofiary. 
Wskazywał na to rząd radziec 
ki (jeszcze 27 III 1920 roku), 
tłumacząc wytrwałe Warsza­
wie, że nie widzi racji „uspra 
wiedliwiania nowych ofiar 
ludzkich i kontynuowania roz 
lewu krwi”.

Me pomogły ustępstwa
tym, jak bardzo Rosja 
Radziecka pragnęła u- 

niknąć wojny, świadczą, cho­
ciażby rokowania, jakie z ini­
cjatywy Lenina rząd radziec­
ki wszczął z Polską na jesieni 
1919 roku w Białowieży, a na­
stępnie w Mikaszewicach. 
Stronę radziecką reprezento­
wał tu wybitny, polski rewo­
lucjonista i uczony, Julian 
Marchlewski. Trzeba przy 
tym podkreślić, że rząd ra-> 
dziecki ofiarowywał wówczas 
Polsce znacznie pomyślniejsze 
warunki, niż uzyskała ona póź 
niej w pokoju ryskim. „Zga­
dzamy się na maksymalne u-

Przepraszam, czy pan jest moralny?
pdybyśmy takie pytanie 
Cl umieścili w jakiejś an 

kiecie, to można z góry za­
łożyć, ż^ wszystkie odpo­
wiedzi brzmiałyby: tak. 
Gdybyśmy jednak pytanie 
sformułowali inaczej: dla­
czego jest pan(i) moralny 
(a), lub spytali wręcz: co 
to jest moralność? — od­
powiedzi nie byłyby tak 
jednoznaczne.

Moralność jest dla więk­
szości z nas nawykiem, 
wykształconym w procesie 
szkolnego i domowego wy­
chowania. Naroyk ten nie 
zawsze jednak potrafimy 
racjonalnie uzasadnić.

„To wolno, a tego ci nie 
wolno; tak powinieneś po­
stępować, a tak nie” — 
oto najprostszy sposób 
kształcenia moralności. Do 
chodzi jeszcze do tego sank 
cja: jeśli będziesz postępo­
wać tak, jak, należy (to zna 
czy tak, jak ci kazano) 
możesz spodziewać się na­
grody; jeśli nie — czeka 
cię kara. Trudno jednak 
zgodzić się z tym; ze sam 
zestaw nakazów i sankcji 
wystarczy dla sprecyzowa­
nia istoty moralności. Zaw­
sze przecież wyłoni się tu 
pytanie: dlaczego? Dlacze­
go te, czy inne nakazy i

ROK 1920 U/iptawa. uf Zamku. YKalbor^klm

Przypomnienie naepoirzebnej wojny

stępstwa w przeświadczeniu, 
że pokój z małymi państwami 
posunie sprawę naprzód” — 
mówił wtedy Lenin.

Zrywając rozmowy w Mi- 
kaszewicach j odrzucając pro­
pozycje pokojowe, wyrażone 
w notach radzieckiego-komisa- 
rza spraw zagranicznych, Czi- 
czerina, Piłsudski narzucił 

i wojnę Krajowi Rad. Rozpo- 
•czynając 25 kwietnia T920 ro­
ku niesławną wyprawę na Ki- 

; jów, zaprezentował się światu, 
' jako agresor i zaborca.

Marsz na Kijów
jY/j aszerując na Kijów, Pił-

-■ sudski spełniał postulat 
warstw obszarniczych — a 
zwłaszcza szczególnie wpływo 
wych w ówczesnej Polsce ob­
szarników ziem zabużańskich 
— zainteresowanych w7 odzy­
skaniu, położonych na Ukrai­
nie i Podolu majątków i cu­
krowni. Do wyprawy i wojny 
dorobił Piłsudski ideologię fe- 
deralizmu, tj. zjednoczenia z 
Polską Ukrainy i Białorusi. 
Ta ideologia, stanowiąca w 
ogóle podstawę wschodnich 
koncepcji piłsudczyzny, miała 
stworzyć zasłonę dymną nad 
dążeniem do nieograniczonej 
eksploatacji tych ziem przez 
polskie ziemiaństwo.

Bardzo specyficznych soju­
szników dobrał sobie Piłsud­
ski na wojnę z Krajem Rad. 
Był wśród nich ataman, Szy­
mon Petlura, wódz nacjonali­
stów ukraińskich, a w latach 
1918—1919, inicjator rzezi lud­
ności polskiej na Ukrainie, a 
obok niego, znany, rosyjski 

; awanturnik, Borys Sa winko w. 
‘(.Piłsudską nawiązał także roz- 
(mowy z wodzami „białych” 
i armii: generałem Denikinem 
#i baronem Wranglem, chociaż 

ci oświadczali wyraźnie, że 
•wałcząc o przywrócenie w Ro 
<sji przedrewolucyjnych stosun 
ków, nie uznają niepodległo- 

łści Polski.
Wyprawa kijowska, która 

miała oddać Piłsudskiemu i 
Petlurze Ukrainę aż po Don, 

-skończyła się klęską wojsk 
(Polskich i wspomagających je 
oddziałów Siczowców Petlury. 
Porażką zakończyły się też o- 
peracje wojsk Piłsudskiego na 
Białorusi. Wojna przeciągnęła 
się na długie miesiące. Mimo 
wielkiej pomocy w brajli, a- 
municji i instruktorach, udzie 
lonej Piłsudskiemu przez 
Francję i Anglię, wojska ra­
dzieckie marszałka Tucha- 
czewskiego dotarły w sierpniu 
1920 roku nad Wisłę, skąd, po

związane z nimi sankcje 
uznać mamy za słuszne?

Odpowiedzi na to pyta­
nie szukać można w 

uńelowiekowym dorobku 
filozoficznym, przy czym 
niezbędne tu będzie kry­
tyczne ustosunkowanie się 
do poszczególnych koncep­
cji. Jedną z interesujących 

Rozważania nad książką
i w miarę popularnych 
prac na temat istoty mo­
ralności jest wznowiony o- 
statnio „Zarys moralności 
bez powinności i sankcji”, 
XIX-wiecznego francuskie 
go filozofa, Jana Marii 
Guyau.*)

Guyau, poszukując ra­
cjonalnych przesłanek mo­
ralności, odrzuca — jak 
można się zorientować już 
z tytułu jego pracy — po­
jęcie powinności (nakazu) 
i sankcji. Nietrudno się tu 
zgodzić, że istotnie niezbyt 
moralne jest postępowanie, 
którego motorem staje się 
strach przed karą bądź na­
dzieja na nagrodę. Nie 
zmienia istoty rzeczy fakt, 
czy będzie to kara (bądź 

zażartych bojach, wycofały się 
potem za Niemen i Bug. Czte­
ry miesiące, narzuconych 
przez Piłsudskiego walk, ko­
sztowały obie strony wiele 
strat i krwi.

Organy polskiej władzy
YĄ/' toku wojny, na zajętych 

przez Armię Czerwoną 
terenach, powstały, wyłonione 
przez ludność — z inicjatywy 
Komunistycznej Partii Robot­
niczej Polski — organy wła­
dzy rewolucyjnej. 30 lipca 1920 
roku powstał w Białymstoku 
Tymczasowy Komitet Rewolu­
cyjny Polskń. Działając pod 
kierownictwem Juliana Mar­
chlewskiego, Feliksa Dzierżyń 
skiego i Feliksa Kona—TKRP 
blisko miesiąc sprawował funk 
cję pierwszego, rewolucyjne­
go rządu polskiego, przepro­
wadzając w Białymstoku i w 
okolicach szereg radykalnych 
reform społecznych.

Najazd Piłsudskiego na 
ZSRR zakończył się niepowo­
dzeniem. Skompromitował on 
piłsudczyznę w 'oczach szero­
kich kół narodów Europy, wy­
wołując w Anglii, Niemczech 
i Czechosłowacji aktywny 
ruch solidarności robotników 
z Rosją Radziecką, przejawio­
ny w powstrzymywaniu trans 
portów bron,i dla wojsk Pił­
sudskiego. Zaangażowana w a- 
gresywną wojnę z ZSRR Pol­
ska, nie była w stanie przy­
pilnować swoich, żywotnych 
interesów na Zachodzie. Toteż 
upadło, pozbawione wszelkiej 
pomocy II powstanie śląskie i 
przegrany został plebiscyt na 
Mazurach i Warmii. Takie by­
ły owoce awanturniczej poli­
tyka „Naczelnika Państwa”.

Wojciech Sulewski

WifLWAZW
ŻONY ZA ŚWINKI

Na 40 świnek szacują 
wartość swoich żon Papu­
asi. Taką wartość trzeba 
zapłacić ojcu panny mło­
dej podczas ceremonii za­
ślubin.
PODMORSKA KOPALNIA 

w Zatoce Meksykań
skiej uruchomiono ostat­
nio podmorską kopalnię 
siarki. Eksploatuje się ją 
na sztucznej stalowej wy­
spie.

COS DLA ZWIERZĄT
W ZSRR skonstruowano 

maszynę, przypominającą 
swym wyglądem elektrycz­
ny odkurzacz; służy ona do 
czyszczenia zwierząt, (bro)

nagroda) materialna, czy 
też metafizyczna, zapo­
wiadana przez różne syste­
my religijne w „życiu 
przyszłym”. Tak, czy ina­
czej przesłanką moralnego 
postępowap.ia jest w takim 
wypadku egoizm człowie­
ka, a ten sam ro sobie nic 
jest już czymś moralnym.

Guyau, optymistycznie
patrzący na istotę 

ludzką, szuka. pobudek 
moralnego postępowania 
gdzie indziej: w ludzkim 
pragnieniu osiągnięcia peł­
ni życia, pojętej jako two­
rzenie szczęścia dla zbio­
rowości, dla całego swego 
otoczenia, a więc i dla sie­
bie.

Guyau nie jest konse­
kwentny, gdyż wiążąc mo­
ralność z potrzebą działania 
dla innych, a więc z uspole 
cznieniem jednostki ludz­
kiej — równocześnie pobud 
ki tego działania odrywa 
od zbiorowości, wskazując 
wyłącznie na. subiektywną 
„przyjemność ryzyka”, ja­
kie związane jest z każdym

W ramach obchodów Tysiąclecia Państwa Polskiego i 550 
rocznicy zwycięstwa pod Grunwaldem w Zamku Malborskim 
otwarta została wystawa ilustrująca dzieje tego zamku i walkę 
narodu polskiego z Zakonem Krzyżackim. Autorem scenariu­
sza wystawy jest wybitny polski historyk, prof. Uniwersytetu 
Mikołaja Kopernika — Karol Górski. Na zdjęciu: stalowa 

zbroja rycerza polskiego.
CAF — fot. Kosycarz

Prawo i życie |

Wykluczenie ze spółdzielni
Na wniosek zarządu, raja nadzorcza spółdzielni po­

stanowiła skreślić pe wną osobę z listy członków. 
Uchwała rady nadzorczej, nazajutrz po jej powaiędiu 

przedłożona została do zatwierdzenia walnemu zgroma­
dzeniu, które — mimo niezawiadomienia zainteresowa­
nego członka o terminie zgromadzenia — postanowiło 
wykluczyć go ze spółdzielni, bez podania jakichkolwiek 
powodów.

Dopiero po kilku tygod­
niach zarząd spółdzielni za­
wiadomił o tym wykluczonego 
w tak nieprawidłowy sposób 
członka, który wystąpił do 
sądu o uznanie zapadłej wzglę 
dem niego uchwały walnego 
zgromadzenia za nieważną.

Prawo spółdzielcze dopusz­
cza zaskarżenie uchwał wal­
nego zgromadzenia spółdziel­
ni w terminia sześciotygod­
niowym od daty zgromadze­
nia. W danym wypadku wy­
kluczony członek wystąpił do 
sądu z zachowaniem tego ter­
minu, ale licząc od dnia za- 
wiadiotmienia go o uchwale, 
powziętej przez walne zgro­
madzenie.

Sąd Wojewódzki uznał za­
skarżoną uchwałę za nieważ­
ną wbrew stanowisku pozwa­
nej spółdzielni, że skarga jest 
niedopuszczalna, jako wnie­
siona po upływie sześciu ty­
godni od daty walnego zgro­

działaniem. A przecież w 
ten sposób musielibyśmy 
dojść do odrzuconej przez 
filozofa przesłanki, że mo­
torem moralnego postępo­
wania. jest egoizm.

W każdym razie, nie wda 
jąc się w dłuższe wy­

wody na ten temat — moż­
na stwierdzić, że szlachet­
nie piękna i bardzo frapu­
jąca jest teza, wynikająca 
z wywodów Guyau: iż spo­
łeczna korzyść z działania 
jednostki warunkuje jej o- 
sobiste szczęście i określa 
moralność.

Ze teza ta znajduje pełne 
potwierdzenie w życiu świa 
dczyć może fakt, iż współ­
czesny, zlaicyzowany byt 
społeczeństwa, nie odwołu­
jący się do metafizycznych, 
grożących niesprawdzalną 
sankcją autorytetów, kształ 
tuje — wbrew biadaniom 
tradycjonalistów — model 
moralnego człowieka, zdol­
nego rozwijać społeczny po­
stęp i zwalczać wszystko, 
co staje na jego drodze.

Zygmunt Koczorowski

*) M. Guyau — „Zarys mora! 
ności bez powinności i sank­
cji” — Wyd. „Książka i Wie­
dza” — 1960; cena 16 zł.

madzenia, o którym wyklu­
czony członek wiedział, gdyż 
spółdzielnia wysłała mu sto­
sowne zawiadomienie, choć 
wprawdzie tylko zwykłym 
listem. Zainteresowany czło­
nek zaprzeczał, by list taki 
otrzymał.

Sąd Najwyższy, podzielił w 
pełni stanowisko zajęte przez 
Sąd Wojewódzki, a w szcze­
gólności prawidłowość usta­
lenia, że wspomniany termin 
sześciotygodniowy biegnie od 
daty walnego zgromadzenia 
tylko wówczas, gdy członek 
spółdzielni został o dacie 
zgromadzenia zawiadomiony 
(oczywiście we właściwy spo­
sób, oznaczony w statucie spół 
dzielni).

„Prawo do uczestniczenia w 
walnym zgromadzeniu jest 
istotnym prawem członka 
spółdzielni, w szczególności 
gdy rozpoznawana jest spra­
wa jego wykluczenia” — jak 
to już wielokrotnie Sąd Naj­
wyższy ustalał.

W przedstawionych okolicz­
nościach postępowanie zarządu 
spółdzielni było szczególnie 
bezprawne — jak to stwier­
dził w swym orzeczeniu Sąd 
Najwyższy — skoro nie tylko 
zatajone zostało przed zainte­
resowanym członkiem odby­
cie walnego zgromadzenia, ale 
i nie został on niezwłocznie 
powiadomiony o wykluczeniu, 
jak tego wymagał statut, ani 
nie podane zostały żadne po­
wody wykluczenia, co unie­
możliwia jakąkolwiek kontro­
lę przez sąd zasadności po­
wziętej przez walne zgroma­
dzenie uchwały.

W. N.

Izotopy w kurniku
Przy pomocy izotopów usta­

lano, że zapotrzebowanie dro­
biu na wapień zmienia się 
wraz z wiekiem. Jak wiado­
mo, wapień jest substancją od­
grywającą dużą rolę w two­
rzeniu się kcśćca ptaków.

Izotopy wykazały, że ze sko 
rupy jaja embrion czerpie wa­
pień do budowy tkanki kost­
nej. Izotopy pomogły też w 
wyjaśnieniu roli witaminy B-l 
w przemianie materii. Brak 
tej witaminy w karmie odbija 
się negatywnie na rozwoju or 
ganizmu. Izotopy wprowadzo­
ne do organizmu kury wraz 
z witaminą B-l wykazały, że 
jest ona koncentrowana w 
tkance nerwowej i w mięśniu 
sercowym, (n)
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•— Ostatni łan pszenicy jarej 
pod notami — powiada wi­
doczny na zdjęciu — dyrek- Znowu wypadek
tor klucza PGR Gułtowy — 

Jan Krystek.

Nasza ofiarność 
na budowę szkół

Zbiórka na Społeczny Fun­
dusz Budowy Szkół w powie­
cie ostrzeszowskim przebiega 
dość sprawnie. Załogi robotni­
cze do 31 lipca na roczny plan 
271.000 zł wpłaciły 275.300 zł. 
Rolnicy dali 430.500 zł (53,1 
proc.) Gromada Kuźnica Gra­
bowska wykonała swój plan 
do 22 lipca w 100 procentach.

Spółdzielczość uiściła 115.200 
zł (88 proc.), rzemiosło indy­
widualne — 70,3 proc. hand«el 
prywatny — 50 proc, a prze­
mysł prywatny — 63,3 proc., 
młodzież szkolna z imprez i 
zbiórek makulatury — 133,3 
proc. Ogólnie na plan 1.358.000 
zł wpłacono 936.000 zł, co sta­
rowi 68,9 proc, (hp)

Ostatnio do pracy w Pań­
stwowym Gospodarstwie Rol­
nym w Rogaszycach wyjechali 
pracownicy Prezydium Powia­
towej Rady Narodowej z O- 
strzeszowa. Uzyskane pienią - 
dze przeznaczyli na Fundusz 
Budowy Szkół, (hp)

4 bm. w godzinach popo, 
łudniowych na drodze Ko, 
ścian—Kokorzyn 17-letni Sta- 
nisław Przybylski wraz z 19, 
letnim bratem Zdzisławem j 
15-letnim Kazimierzem Macie, 
jewskim usiłowali furmanką 
minąć przejazd kolejowy przed 
nadejściem pociągu. Niestety 
wóz, który prowadził St. Przy, 
bylski wpadł na pociąg. Konje 
zostały zabite na miejscu, wóz 
uległ kompletnemu rozbiciu, a 
trzech pasażerów z poważny, 
mi obrażeniami ciała odsta­
wiono karetką pogotowia do 
szpitala w Kościanie. (R)

Ostatni terkot snopowiązałek
Ma polach PGR Gułtowy

n edakcyjna „Warszawa” stanęła w obejściu PGR Guł- 
fowy. Wbrew zwyczajowi nikt się nie zjawił, by za­

pytać, czego sobie życzymy. Naszym głośnym rozmowom 
odpowiadało jedynie echo. Obeszliśmy dziedziniec na­
około, spostrzegając wszędzie wzorowy porządek, nie 
często spotykaną na wsi czystość. Dzieląc się później w 
biurze uwagami, usłyszeliśmy od kierownika klucza PGR, 
Jana Krystka i zootechnika, inż. Dionizego Nowaka, że 
czystość i porządek, to w tym gospodarstwie nie pierw-

nieczęsto odwiedzamy Gułto­
wy. Bo tu wszystko „gra”. Na­
wet podczas tegorocznych, 
trudnych żniw.

— Oj, trudne one były, trud 
ne — powiadają nam trakto­
rzyści — Stanisław Łaźny i Ste

w tym gospodarstwie nie pierw-
fan Głowacki. Zamiast
kosić normalnie, naokoło ła-

szyzna.

oto słowa kombajnera Mariana Wichłacza.nam czas

— Na świeżym powietrzu i w towarzystwie małżonki lepiej 
smakuje niż w domu. Na przerwy obiadowe nie pozwala

Właśnie przed kilku dniami 
załoga otrzymała za to nagro­
dę pieniężną w wysokości 8400 
złotych. Z tej sumy 2400 zł 
przeznaczono na premie indy­
widualne, a 6 tysięcy na urzą­
dzenie łaźni z natryskami. Po­
za tym przewiduje się urzą­
dzenie świetlicy z telewizorem, 
na którego przydział Gułtowy 
oczekują od przeszło pół roku. 
Na podwórzu nie ma ludzi? Nic 
dziwnego. Wszyscy przy żni­
wach...

nu, 
z

musieliśmy 
jednej strony

zajeżdżać 
i brać

Ślimacze tempo
T> dboty wykończeniowe przy 

budynku awaryjnym dla 
10~ciu rodzin w Lesznie, pro­
wadzone przez ORB z Pozna­
nia, posuwają się w ślimaczym 
tempie. Pierwszy termin od­
dania budynku do użytku w 
czerwcu br. nie został dotrzy­
many. Również drugi termin 
— na „Dzień Kolejarza” nie 
jest pewny. Ponadto nie wia­
domo dlaczego, koszt jednej 
izby wynosi ponad 80 tys. zł. 
gdy tymczasem na podobnych 
budowach w mieście — 45 tys. 
z).

Na stacji w tym samym 
mieście ORB z Poznania kła­
dzie fundamenty pod wagę

&OZHHMtOSGi
W pow. międzychodzkim sa 

modzielnie pracuje 266 rzemieś 
Iników, w tym 70 w samym 
Międzychodzie. W rzemiośle 
szkoli się 150 uczniów.

Wytwórnia Cukierków (od­
dział V) Leszczyńskich Zakła 
uów Przemysłu Terenowego 
mieszkańcom śródmieścia od 
pewnego czasu zatruwa powie 
trze. To jej komin spowodo­
wał, że Ratusz odnowiony 
przed trzema laty znów wy­
gląda nieładnie, ludzie boją 
się okna otwierać. (R)

wagonową. Prace rozpoczęto 
przed pół rokiem. Nieuzasad­
nione przerwy i przestój,® po 
wodują przedłużenie zamknię­
cia toru. Zachodzi obawa, że 
waga nie będzie zmontowana 
przed jesiennymi przewozami, 
co powoduje poważne zakłó­
cenie w służbie ruchu. Wago­
ny do ważenia trzeba wysyłać 
do Wschowy lub do Kąkole- 
wa!

Również nie ma widoków 
na terminowe (grudzień) odda 
nie do użytku tunelu dla pie­
szych na leszczyńskim głów­
nym przejeździć kolejowym. 
Przedsiębiorstwo Robót Kole­
jowych nr 10 w Poznaniu pro 
wadzi roboty z przerwami, a 
ostatnio nawet je wstrzymało, 
bo przy wykopach ziemnych 
stwierdzono, że akurat w po­
przek mającego powstać tune­
lu biegną główne przewody 
wodne i kanalizacyjne. I zno­
wu kłopot, jak wybrnąć z tej 
sytuacji. Czy tego nie można 
było przewidzieć?

Nie lepiej spisuje się to sa­
mo Przedsiębiorstwo przy bu ­
dowie nowego dworca w Wol­
sztynie. Roboty zasadnicze i 
wykończeniowe przedłużają 
się w nieskończoność. W koń­
cu roku ma być dworzec od­
dany do eksploatacji. Czy na

Bez pomocy „sezonu“
/gospodarstwo Gułtowy już 

drugi rok obywa się bez 
pomocy robotników sezono­
wych. Wszystko robi się włas­
nymi silami — 1800 hektarów 
użytków rolnych utrzymuje w 
odpowiedniej kulturze 262 pra­
cowników stałych i 158 człon­
ków ich rodzin. Samowystar­
czalność rąk roboczych. Bez 
dodatkowych kłopotów kwate­
runkowych i zaopatrzeniowych 
dla kierownictwa — żony, mat­
ki, siostry i dorastające dzieci 
pracowników dorabiają sobie 
w okresie pilnych prac polo- 
wych nie najgorzej.

Na polach kończą się żniwa. 
2yto, pszenica ozima, jęczmień, 
owies już skoszone. Dwie sno- 
powiązałki kończą akurat o- 
statni łan pszenicy jarej. Całą 
siłą maszyn i ludzkich mięśni 
trwa zwózka zżętych zbóż. Tu 
wznoszą się dwa stogi przy po 
mocy elewatora, tam dwa in­
ne starym sposobem. Ludzie 
uwijają się jak w ukropie. 
Kombajner Marian Wichłacz, 
siedząc na skarpie, spożywa 
przyniesiony przez żonę obiad.

— Podczas pogodnych dni 
— powiada — nie ma czasu na 
przerwy obiadowe. Każda go­
dzina, ba, nawet każda minuta 
jest droga. Ile skosił kombajn? 
Niewiele, bo zboża były wy­
lęgnięte. Ale „zaprzągnęliśmy” 
go, jak widzicie do młocki, 
wprost z pokosów. Aby prę­
dzej, bo ch*aury wciąż wiszą 
nad nami i grożą deszczem. 
Przepraszam, ale muszę już 
iść, czas nagli...

zboże „pod włos”. Tak było 
zlegnięte. Na szczęście mamy 
już koszenie poza sobą. Jeszcze 
dziś i jutro parę godzin.

W drodze powrotnej z pola 
dowiadujemy się, że hasło: 
„kto żyw, do żniw” w Gułto- 
wach i należących do tego klu­
cza gospodarstwach Wysła- 
wice, Drzązgowo i Chłapowo 
— nie było pustym dźwiękiem. 
Zrealizowane zostało dosłow­
nie. Pracownicy fizyczni i u- 
mysłowi wraz z rodzinami sta­
nęli na wysokości zadania. Nie 
zmarnowano nic z całoroczne­
go rezultatu pracy. Próbne o- 
młoty wykazały wysokie plony 
zbóż — żyta 20 kwintali, psze­
nicy — 24, jęczmienia — 25 
i owsa — 26 kwintali z hekta­
ra, z czego kierownik Jan Kry­
stek nie jest bynajmniej zado­
wolony.

chwili gdy czytacie te 
• ’ słowa, dzielna załoga 

PGR Gułtowy przygotowuje 
się zapewne do uroczystości 
dożynkowych. Powiedziano 
nam przecież, że potrzeba jesz 
cze parę dni względnej pogo­
dy..

A więc wesołej zabawy!
Kazimierz Jaźwiecki

najczystsza szkoła
W wojewódzkim konkursie 

„Czystość—Zdrowie” najlepsze 
wyniki ze szkół uzyskała szko 
ła podstawowa w Wyszynach, 
pow. Chodzież.

Konkurs zorganizowały: Wo 
jewódzka Stacja Sanitarno- 
Epidemiologiczna, Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Poznańskie 
go, Zarząd Wojewódzki PCK.

(ko)

Towarzyszący. _ nam przy 
„inspekcji” pól kierownik Jan
Krystek wyjaśnia, że tak za­
angażowany kombajn wymłóci 
dziennie około 5 ton ziarna. To 
najważniejsze. Słomę można 
będzie zwieźć później. Jedzie- 
my dalej. Na wszystkich po­
lach tak jak i w podwórzu — 
czystość. Zachwaszczone zbo­
ża PGR-owskie należą już do 
przeszłości, przynajmniej w 
rejonie Inspektoratu Średzkie- 
go. I żniwa przebiegają tu 
sprawnie.

w

Zboże - pod włos
PA owodem tego jest fakt 

— powiada przybyły 
międzyczasie kierownik ln-

pewno?
M, R.

spektoratu, inż. Tadeusz Jan­
kowski — że dyrektor Zjedno­
czenia — inż. Teofil Kowalski 
nie odwiedził tego rejonu od 
trzech miesięcy. A jeździ on 
tam właśnie, gdzie organizacja 
nie dopisuje, gdzie powstają 
trudności, opóźnienia, zatory. 
Podobnie i my z Inspektoratu

— Taki elewator nie tylko ułatwia pracę, ale pozwala ni 
mniejszą ilość ludzi przy stawianiu sterty — tłumaczy nam 

brygadzista połowy — Wacław Andrys.
Fot. (3) — K. Przychodzki
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Brawo
chłopcy z Siedlca!

Zawody strażackie powiatu 
wolsztyńskiego odbyły się w 
Rakoniewicach. Wzięło w nich 
udział 16 jednostek, wśród 
nich trzy sekcje młodzieżowe, 
a to z Adamowa, Siedlca i Tu- 
chorzy Starej. Sekcja z Siedl­
ca, należąca do jednostek zmo­
toryzowanych, podczas zawo­
dów spisała się nadzwyczajnie. 
Jej naczelnikiem jest 11-letni 
Ireneusz Sobkowiak, który oka 
zał się zuchem nie lada. Rów­
nież straże młodzieżowe z Tu- 
chorzy Starej i Adamowa na 
poziomie.

W innych grupach pierwsze 
miejsca zajęły: OSP z Tucho- 
rzy Starej, OSP z Nialka Wiel 
kiego, OSP z Kłębowa i OSP z 
Rakoniewic, (jw)

nok się jak koło toczy, miesiąc spycha za miesiącem, nio- 
A sąc codziennie prawie te same co rok przedtem pro­

blemy i problemiki, sprawy duże i małe, radości duże 
i małe, kłopoty duże i małe. Te kłopoty małe przyrównałbym 
do... pcheł, bo są nieuchwytne a dokuczliwe.

11/spominam o tym dlatego, że postanowiłem pisać o ru-
•» chu w poznańskich księgarniach, dc których od kilku 

dni ciągną pielgrzymki właścicieli krótkich portek i lat 
kilkunastu po podręczniki szkolne. Okładki nowe, czyste 
kartki i nieznana treść książek — oto to wszystko, co nęci 
i ciekawi młodego człowieka. Tak, tak, — ale ja o tym 
wszystkim pisałem już przed rokiem! Nowość jedyna, że w 
pawilonie Międzynarodowych Targów Poznańskich, od strony 
ulicy Gen. Świerczewskiego, przygotowuje się wielki kier­
masz szkolny.

l\i a widowniach kin świecą łysiny, w teatrach to samo.
** W kawiarniach mniej snobów, bo większość z nich wy­

jechała do Sopotu, kawę piją przeważnie^ strudzeni wędrów­
ką po mieście przyjezdni: interesanci i turyśęi.

jedynie jak w ulu — na placach targowych. Jabłka tań-
" szc od ziemniaków (2 zł za kg!), pomidory także lecą 

w cenie, wczoraj były po 8 zł, dziś po 5. Pobawiły się różno­
kolorowe śliwki, gruszki nęcą, tu i ówdzie widać resztki 
wiśni. Nareszcie Poznań się zajabłczy, zaśliwkuje, zapomido- 
rzy — za ubogi w owoce rok poprzedni na konto roku przy­
szłego!

Pdy tę pocztówkę będziecie czytać i dopisywać będzie 
u pogoda, nasi zacni poznaniacy tłumnie wyruszą na dwa 

święta poza rogatki miasta, na łono przyrody, nad jeziora 
i i zeki, a także do krewnych na wieś. Tym chętniej że już 
częściowo po żniwach,

J. P.

NIEDZIELA
PROGRAM I

7.35 — Program dnia; 8.06—Pr» 
gląd prasy; 8.30 — „Przekrój mu- 
zycany tygodnia”; 9.20 — Konce:i 
orkiestry PR; 9.40 — Dla dziew 
10 — Muzyka popularna; 11 — Mu­
zyka dla wszystkich; 12.20 — „Me­
lodie Wiednia”; 12.45 — „W Je­
zioranach”; 13.15 — Gra Polska Ki 
pela; 15 — „Moskwa z melodią 
piosenką”; 17.30 — Muzyka taned 
na; 18.05 — Słynne orkiestry t* 
neczne; 19 — Radiowe piesek 
miesięcy; 19.35 — Muzyka tanecz­
na; 20.30 — „Matysiakowie”; 21 
„Z muzyką na wczasy”; 22.30 - 
Gra orkiestra taneczna PR;
— „Ze świata opery”;

Wiadomości: 6, 7, «, 9, 1*’5>11 
18, 23;

PROGRAM II (Poznań)
7.20 — Program dnia; 8.10"^ 

piosenką i gawędą po WielkoW 
sce; 8.36 — Przegląd prasy; ’' 
Walce Jana. Straussa; 9.40 - ^1 
znański koncert życzeń; NJ* | 
„Nowe nagrania”; 11.30 — SłucłW 
my muzyki ludowej; 12.10 - 
ranek symfoniczny; 13.30 — 
spół Dziewiątka”; 13.50 — Konc i 
życzeń; 15 — Dla dzieci; 
Koncert chopinowski; 17.20 !
wieczorek przy mikrofonie; » I ' 
— Melodie taneczne; 20.03 - 
neczne rytmy; 20.30 — ”ReW^l 
senek”; 21.20 — Muzyka tanecz* 
21.40 — Gra wrocławski kwi» 
rytmiczny; 22 — OgólnopolJ 
wiadomości sportowe; 23 — 
zyka taneczna;

Wiadomości: 6.30 , 7.30, M», » 
17, 19, 21, 23.50.
TELEWIZJA:

POZNAŃSKA
10.30 — Montaż film. "W*1**1^ 

nie o gwiazdach” oraz 
konkurs z nagrodami 
11.10 — Film fabuł, prod 
pt. „Bitwa o ciężką wodę” 
lat 12 (lok.); 14 — Pręgr31”.^. 
wsi pt. — „W rocznicę straLy' 
chłopskich” (W-wa); 14.30 — 
z serii Disneyland (lok.); 1' ' 
Miniatury muzyczne — K 
„Nom stop” (K-ce); 16.40 — 
krótkometraż. (lok.); W-55 
ropejskie mistrz, świata na J 
(Wrocław); 19 — Film krótk^ 
(iok.); 19.10 — Rep. film. , 
z Leningradu” (W-wa); 
Dziennik (W-wa); 20.05 .J
turniej „Kółko i krzyżyk" ; 
szawa); 20.35 — Film 
radź. pt. „Ballada o żołni^jjif 
od lat 14 (lok.); 22 — N‘e I 
sportowa Wielkopolski (10^’ | 

katowicka

M.30 — Film z serii 
Land”; 20.30 - Film fat>ul*w
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Pracownicy poszukiwani
żyniera-mechanika ze znajomością obróbki 

Lj zębatych oraz inżyniera-mechanika na 
K4aI1o\visko kierownika wydziału obróbki ciepl 
sg; — zatrudnią zaraz Zakłady Produkcji 
Części Zam. M. B. nr 3 w Poznaniu, ulica 
Bałtycka^-K5511
^^źynierów branży przemysłowej, kierow­
ników stoisk branży obuwniczej zatrudni Dy­
rekcja Powszechnego Domu Towarowego w 
poznaniu- Zgłoszenia prosimy kierować do 
pziału Kadr — Poznań, ul. Lampego 14, I ptr., 
pokój nr 5.K5574
.f^lównych księgowych z wyższym wykształ­
ceniem i 3-letnią praktyką względnie z śred- 

wykształceniem i 5-letnią praktyką za- 
angażuje od 1. IX. 1960 r. dla przedsiębior­
stwa gastronomicznego i przedsiębiorstwa han­
dlu detalicznego Poznańskie Zjednoczenie 
przedsiębiorstw Handlowych w Poznaniu, ul. 
Lampego nr 14. Warunki płacy do omówienia 
rzy osobistym złoceniu wniosku w kadrach 

pZPH (biurowiec PDT), pokój nr 11 II piętro.
K5579

jTrobotników niekwalifikowanych, 5 murarzy, 
2 monterów instalacji gazowej do pracy na 
budowach w powiecie gostyńskim i krotoszyń 
skim, 2 technikóvg budowlanych po odbytym 
wstępnym stażu pracy do sekcji dokumentacji 
j na stanowisko technika rozliczeń robocizny' 
oraz technika mechanika po odbytym wstęp­
nym stażu pracy do sekcji mechanizacji — 
wymagana znajomość maszyn budowlanych 
przyjmie Przedsiębiorstwo Budownictwa Te­
renowego w Gostyniu, ulica Graniczna nr 3. 
Wynagrodzenie wg UZP w budownictwie 
Zgłoszenia kierować na powyższy adres.

K5556
Radcę prawnego na pełny etat, technika mc- 
lioranta z praktyką zatrudni zaraz Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej w Czarnkowie. 
Warunki pracy i płacy, do omówienia na 
miejscu. Wnioski kierować do Wydziału Or­
ganizacyjno-Prawnego.K5572
Ekonomistę do spraw kosztów zaopatrzenia 
z praktyką zatrudni zaraz Poznańskie Przed­
siębiorstwo Robót Inżynieryjnych, Poznań: ul. 
gwiętosławska 12. Oferty z życiorysem na­
leży składać w Sekcji Kadr, pokój 10. K5582
2 ekspedientów(tki) do sklepu zielarskiego za­
angażują spiesznie Poznańskie Zakłady Zie­
larskie „Herbapol”, w Poznaniu. Wymagane 
przygotowanie drogistowskie. Zgłoszenia PZZ 
„Herbapol”, Poznań, ul. Garncarska 8. K5593
Inżynierów konstruktorów na stanowiska
st. konstruktorów poszukuje Fabryka Maszyn 
i Urządzeń Przemysłu Spożywczego we Wron­
kach, ul. Fabryczna 23. Warunki płacy i mie­
szkaniowe do omówienia na miejscu. Praca
do objęcia natychmiast. K5590
2 inżynierów architektów z uprawnieniami, 
z praktyką w biurze proj. na stanowisko st. 
projektantów przyj rato zaraz Poznańskie Biu­
ro Projektów Budownictwa Kolejowego, Po­
znań, ul. Chudoby 10. III piętro. Zgłoszenia 
pisemne lub osobiste w Ref. Kadr, p®kój 321. 
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Wielka sprzedaż z nagrodami
' dla uczestników biorących udział

W KIERMASZOWEJ SPRZEDAŻY RADIOODBIORNIKÓW 
w okresie od 16. V. — 30. VI/mL960 roku:

zostały wylosowane dla wojew. poznańskiego nagrody 
na następujące numery:

15785, 12298, 43478, 11799, 42759, 43444.
43052, 13223, 42972, 12186, 11784.

Szczegóły we wszystkich sklepach prowadzących sprzedaż 
radioodbiorn. Wręczenie nagród Odbędzie się w dniach 19—25 
sierpnia 1960 roku w Zakładach Usług Radiotechnicznych 
i Telewizyjnych Oddział Poznań, ul. Kościuszki 77, poz. 56. 
Nagrody należy odebrać w ciągu 6 miesięcy od dnia ciąg­
nienia tzn. do 20. I. 1961 r. Nagrody nie odbierane w powyż­
szym terminie zostaną przekazane na Szkoły 1000-lecia.

Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań-Jeżyce, Nor­
wida 10. 7661g
Potrzebny piekarz w Po­
znaniu. Warunki dobre. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7775g.
Lczniów malarskich przyj 
mę, ulica Sadowa 1.

 7785g
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie ślusarsko - samocho­
dowym. Poznań, Jeżycka

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBOT DROGOWYCH 

KORZYSTNIE SPRZEDA 

12 parowozów wąskotorowych 
typu „Lewa” prod. NRD, o mocy 50 KM 

na tor C00 mm.
Stan techniczny parowozów — dobry. Powierzch 
nia ogrzewalna 17 m2, powierzchnia rusztu — 
0,71 ni2, ciśnienie 13 atm., rok budowy 1952. 
Parowozy można oglądać w każdy dzień robo­
czy od godz. 7—12 na placu P. P. R. D. Poznań, 
ul. Wilczak — tel. 533-02 i 548-37.

K5562

31. 7804g
Potrzebna pracownica.
Farbiarnie, Poznań, Mo­
stowa 26. 7810g
Samodzielna gosposia, wy 
magane referencje, do 
małej rodziny (1 dziecko), 
w Warszawie potrzebna. 
Bardzo dobre warunki. 
Zgłoszenia: Woźna 13 m. 
20. 7812g

Nauka <
Kursy księgowości pod­
stawowej (z obsługą ma­
szyn biurowych), księgo­
wości przemysłowej, han­
dlowej organizuje oddział 
Poznański Stowarzysze­
nia Księgowych. Infor­
macje i zapisy codziennie 
oprócz soboty w Techni­
kum Gospodarczym. Po­
znań, Śniadeckich 54, III 
Ptr„ pokój 43, godz. 16—
18. K5262
Tańców towarzyskich wy 
uczą: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2. parter. 66 37g
Kursy kroju i szycia oraz 
gotowania, organizuje To 
warzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej w 
Poznaniu. Zapisy w se­
kretariacie przy ul. Lam­
pego 7, od godz. 8—19, te-

7459lefon 14-45.

Rzemieślnicza
Spółdzielnia Pracy Krawców 
w Poznaniu, Stary Rynek 92

ZAWIADAMIA P. T. KLIENTÓW

że z dniem 16 sierpnia 1960 roku 
przyjmuje do wykonania

ODZIEZ MIAROWĄ

I
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z materiałów własnych i Spółdzielni 
również na raty za pośrednictwem O.R.S.
w niżej podanych zakładach:

$

. OGŁOSZENIA DROBNE
Cegłę białą wysokiej ja- i Sprzedam samochód „Han 
kości, własnej wytwórni sa” 4-drzwiowy oraz pia- 
polecamy. Informacja | nino — 5.000 zł. Engla 12 
sprzedaż: Z. Orłowski’ rn, 8. 7671g
Poznań, Zakręt 10, tel . 
639-66 — dzielnica Ostro- 
roga. 6738g
Pianina, fortepiany bar­
dzo korzystnie sprzedaje 
Magazyn Fortepianów, 
Czerwonej Armii 39.

7O70g
Okazja! Cegielnia w Dą- 
binie, pow. Szamotuły po­
leca po cenach konkuren­
cyjnych (600—800 zł) ce­
głę pełną z dostawą na 
miejsce. Tel. Otorowó 20, 
stacja kolejowa Lubosi-
na. 7387g
Wózki dziecięce głębo­
kie, spacerówki dla la­
lek poleca H. Świetlik, 
Poznań. Wrocławska 13.

'* 7479g
Do sprzedania samocho­
dy: „Warszawy”, P 70, 
„Spartak”, „Moskwicz” i 
inne. Oglądać: Kraszew-
skiego 30.

Sprzedam

m. 8. 767 Ig
Okazja! Sprzedam orygi­
nalną przyczepkę do 
. Simsona”. Kwiatkowski, 
Gniezno, ul. Dalkoska 12. 

17092P
Sprzedam samochód „War 
szawę”, w dobrym stanie. 
Poznań, Czerwonej Ar­
mii 59. 7783g

Okazyjnie sprzedam sy­
pialnię w’ bardzo dobrym 
stanie. Dzierżyńsk^go 142 
m. 23, od godz. 19—21.

778 4g
Sprzedam nóż jednokonny 
na 16-kach w pierwszo; 
rzędnym stanie oraz każ­
dą ilość sadzonek truska­
wek. Juszczak, Szczepan­
kowo, Ostrowska 336.

7794g

7639g

samochód
.Spartak” oraz motocykl 
,Iż”. Grodziska 113 m. 9. 

7391g
Sprzedam fermę okazyj­
nie z kurami i kurczęta­
mi oraz Urządzenia. Wia 
domość: Gorzów Wlkp.,
Sikorskiego 24 
lon.

Pawi- 
16768p

Sprzedam szlifierki, wier­
tarki na kompresor, try­
by, części maszyn rol­
niczych. Gniezno Pade-
rewskiego 59. 7797g

Cegłę rozbiórkową „su­
chą” dostarczam wagono­
wo w każdej ilości. Ma­
rian Suliński, Szczecin, 
Boh. Warszawy 100, m. 5. 

17108p

Lokale

Techników elektryków, kalkulatorów koszto­
rysowych, kreślarzy, murarzy kwalifikowa­
nych, instalatorów c. o., pomocników murar­
skich oraz pomocników inst. c. o. zatrudni 
natychmiast B. P. E. „Energoprojekt”, Oddział 
w Poznaniu. Zgłoszenia należy kierować do 
Sekcji Kadr, Poznań, Stary Rynek 97/100.

K5638
Mgr. inżyniera lub fizyka ze specjalnością 
elektroniki posiadającego zamiłowanie do prac 
koncepcyjnych z zakresu konstrukcją urzą­
dzeń pomiarowych i automatycznej regulacji 
oraz mgr. chemii ze specjalnością chemii fi­
zycznej lub inżynierii^ chemicznej zatrudnią 
zaraz Poznańskie Zakłady Nawozów Fosfo­
rowych w Luboniu koło Poznania. Uposażenie 
dobre, plus premia oraz deputat węglowy. 
Dojazd do pracy fabrycznymi środkami loko­
mocji. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr.

K5618

Piec węglowo-elektryczny 
kupię spiesznie. Niewiada, 
Luboń k. Poznania, Fa-

Sprzedam samochód „War
szawa” eksportowy.

bryczna 14. 7802g
Krzyż, Bieruta 30, tel. 85.
Kućko. 17032p

Kupię pokój wyłączony 
dla samotnej. Zgłaszać 
pod nr tel. 2806, rano od

Kupię 2 opony 1050 X 16. 
Niewiadomski, Parkowo, 
pow. Oborniki. 17036g
Kupię okazyjnie stary 
wóz meblowy, cyrkowy 
lub obudowane nadwozie 
ciężarówki, autobusu. ■ O- 
fer-ty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7575g.

Wózki dziecięce, nowo­
czesne modele, wielki wy 
oćr oraz materace wszel­
kich rozmiarów poleca 
Brzozowska, Poznań, Ar. 
mii Czerwonej 10. 6247g
Sprzedam wózek głęboki 
czeski. Engla 3 m. 13.

5244g

Unia 11 sierpnia 1960 r. zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św., 
P° ciężkich cierpieniach, moja bardzo kochana żona, nasza najdroższa 
matka, śp,

Z BURTANOW

Jadwiga Bach-Żelewska
żona lekarza medycyny

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w niedzielę, 14 bm., o godzinie 11
W Kościele XX Pallotynów, przy ul. Przybyszewskiego 30. •

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 15 bm., o godzinie 15 z kaplicy 
mentarza jeżyckiego w Poznaniu.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
Poznań, Nowina 15.

MĄŻ I DZIECI
8006g

to?ni.a 11 sierpnia 1960 r. zmarł w wieku lat 74, nasz najukochańszy ojciec, 
i dziadek, śp.

Stanisław Haczyk
odbędzie się w Częstochowie, dniń 13 sierpnia 1960 r., z kaplicy 

mentarnej na Kulach.
żałobna za duszę śp. Zmarłego i Jego małżonki zostanie odpra- 

196n a p<>znanto. w kościele parafialnym na Sołaczu, w dniu 29 sierpnia 
r°ku, o godzinie 7.

p°7nań, Częstochowa, Warszawa. RODZINA

ZAKŁAD NR 2 — UL.
ZAKŁAD NR 3 — UL.
ZAKŁAD NR 5 — UL.
ZAKŁAD NR 6 —• UL.
ZAKŁAD NR 7 — UL.
ZAKŁAD NR 10 — UL.
ZAKŁAD NR 15 — UL.

GŁOGOWSKA 32 
RATAJCZAKA 33 
CHUDOBY 4a 
27 GRUDNIA 12 
WROCŁAWSKA 8 
CHWALISZEWO 7/8 
DZIERŻYŃSKIEGO 375

r

ZAPEWNIAMY:
FACHOWE, SOLIDNE I TERMINOWE WYKONANIE.

DUŻY WYBÓR
najnowszych materiałów ubraniowych 
i płaszczowych na miejscu w zakładach.

Odstąpię damek jednoro­
dzinny niewykończony, 
pięciopokojowy (spółdziel 
czy), uzbrojony. Grun­
wald — warunek: samo­
dzielne mieszkanie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer 
czerskiego 3 dla 7793g.
Kupię dom z dobrze za­
prowadzoną piekarnią w 
mieście powiatowym, naj 
chętniej Kościan, Gro­
dzisk , Leszno — do 
300 000 zł. Zgłoszenia: No­
wak, Poznań, Wyspiań­
skiego 16. 7859g

Przetargi Komunikaty

‘ OBWIESZCZENIE 
o licytacji ruchomości

Komornik Sądu Powiatowego w Poznaniu, re­
wiru VII, mający kancelarię w Poznaniu, ulica 
Młyńska nr la, na podstawie art. 608 k. p. c.
podaje do publicznej wiadomości, dnia

Spizedam tokarnię 2,5 m 
toczenia ze śrubą pociągo 
v/ą, wiertarkę, kowadło 
25C kg, aparat spawalni­
czy z palnikami. Franci­
szek Kuczimarowicz, Czem 
pin, ul. Stęszewska 6, ( 
pow Kościan. 17037p I

Samochód „Renault”, 1 
tona, kryty, sprzedam 
lub zamienię na osobowy. 
Poznań, Świetlana 19. 

7596g
Maszynę do szycia „Sin­
ger” wpuszczaną w do­
brym stanie — sprzedam. 
Poznań - Sołacz, Wielko-
polska 7 m. 3. 7605g
Samochody oraz motocy­
kle poleca w dużym wy­
borze Biuro Handlowe, 
Poznań, Czajcza 2, tel. 
847-56 . 7850g

godziny 8. 16414g
Przyjmę pana na pokój.
Fabryczna 37 m. 18. 7774g
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, samodzielne na 
podobne. Dzielnica obo­
jętna. Dębiec, Jodłowa 26

Sprzedam — wydzierżawię 
20 ha, 4 ha łąki, budynki 
murowane, zelektryfiko­
wane, kościół, szkoła, ko 
munikacja na miejscu. 
Resztówka — Bielewo, 
pow. Kościan.16881p 
Kupna 25 gospodarstw od 
3 do 15 ha spiesznie po­
szukuję, dokładny opis 
i cenę przesłać: Pośredni­
ctwo, Otręba, Jarocin. 
Kilińskiego 2. 16821p

Dentysta Stępka, Wielka 
17, telefon 835-08, w sty- 
ionie korony, mostki, prom. 7787g

Zamienię pokoje 17 m* 
Wilda i 10 m« Łąkowa, u- 
żywalnością kuchen, na 
pokój z kuchnią. Oferty 
Fiuio Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7702g.

tezy. 6486g

Zamienię słoneczny po­
kój, kuchnią z balkonem, 
piwnicą, wspólne: kory­
tarz, łazienka, centrum 
Jeżyc na pokój z kuch­
nią lub dużą kawalerkę 
w nowym budownictwie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
789f.g.

Zegarek złoty damski, ee 
giełkę na czarnym pasecz 
ku zgubiłam dnia 11. bm. 
Uczciwego oddawcę wy­
nagrodzę. Nowak, Poz­
nań, Kossaka 21 m. 6.

7972g

Dnia 10 sierpnia 1960 r. zginął śmiercią tra­
giczną, sumienny i wzorowy pracownik Przed­
siębiorstwa Budowy Gazowni w Poznaniu

Marian Cielaszyk
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 14 bm., o go­

dzinie 16 w Kostrzynie Wlkp.
Cześć Jego pamięci!

Koledzy Rada Zakładowa
KIEROWNICTWO BUDÓW POZNAN

8005g

Dnia 12 sierpnia 1960 r. zasnął w 
pieniach, opatrzony Sakramentami

Franek natychmiast wra­
caj. Naprawimy to ra­
zem. Skrzacik. 17056p 
Uwaga producenci? Jeżeli 
chcecie rozprzedać swo­
je artykuły w całej Pol­
sce napiszcie ofertę do 
Biura Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 7851g.

7998

W głębokim i nieutulonym smutku pogrążona

18 sierpnia 1960 r., o godzinie 8 w Poznaniu, 
ul. Kościuszki nr 105 m. 7, odbędzie się II li­
cytacja ruchomości składających się z 1 pia­
nina marki „Masę Adam”, oszacowanych na 
łączną sumę zł 10.000, należących do Bernarda 
Wolnlewicza. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna-
czonym. K56I9

OBWIESZCZENIE 
• licytacji ruchomości

Komornik Sądu Powiatowego w Obornikach 
z siedzibą w Rogoźnie, podaje w trybie prze­
pisu § 4 ustawy o sprzedaży ruchomości w po­
stępowaniu upadłościowych, do publicznej 
wiadomości, że w dniu 19 sierpnia 1960 r., od 
godziny 10 w Obornikach, przy ulicy Czarn- 
kowskiej 13, odbędzie się licytacja niżej wy­
szczególnionych ruchomości należących do 
masy upadłościowej Rzemieślniczej Spółdziel­
ni Zaopatrzenia i Zbytu w Obornikach: ma­
szyna do pisania „Mercedes”, 3 biurka, szafa 
biurowa, stolik do maszyny, 13 krzeseł, gło­
śnik radiowy, rower damski, 2 regały, piec 
stałopalny, umywalka, stojak do garderoby. 
3 lampy biurowe, waga stołowa, grzejnik elek­
tryczny oraz różne naczynia kuchenne, teczka 
skórzana, impregnator do skór, większa ilość 
przędzy szewskiej, nici, szydła, wosk, anilina, 
nubuk świński, pręty miedziane, teksy, klej- 
nia jasna oraz dalsze przybory i materiał róż­
nego przeznaczenia. Ruchomości oszacowane 
zostały na łączną sumę: 28.025 zł. Licytacja 
jest nieodwołalna. Oglądać można w dniu li­
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

K5583

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisy, barany, (bobry 
na wydrę). Lisy leśne, nu 
trie rozjaśniam na kolor 
beżowy. A. Łukasik, Po­
znań, Dworkowa 14, tele­
fon 846-41 (pierwsza bocz­
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem: 9, u, 
15, 16. 5261 g

Bogu, po krótkich, lecz ciężkich cier- 
św., nasz najdroższy i najtroskliwszy

ojciec, teść, dziadek, brat i szwagier, przeżywszy lat 76, śp.

Walenty Sobczak
em. P. K. P. — odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 15 bm., o godzinie 15 z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKI I SYNOWIE Z RODZINĄ 

Poznań, Kolejowa 11 m. 7, Międzychód, Ostrów Wlkp.
7994g

W dziesiątą rocznicę śmierci ukochanego męża 
i ojca, śp.

Ludwika Oppeln - Bronikowskiego
odbędzie się za spokój Jego duszy msza św. ■ 
żałobna, w dniu 16 sierpnia br., o godzinie 7,15 
w kościele Najśw. Zbawiciela, przy ul. Fredry,

o czym zawiadamiają życzliwych pamięci 
Zmarłego

ŻONA I DZIECI
7269g

Dnia 12 sierpnia 1960 r. zakończył po długich 
cierpieniach swój pracowity żywot, opatrzony 
Sakramentami św., mój ukochany mąż, nasz 
najdroższy ojciec, teść i dziadunio, przeżywszy 
lat 84, śp.

Stanisław Antoniewicz
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 14 bm„ o go­

dzinie 17 z domu żałoby w Koźminie.
W głębokim smutku i żalu pogrążone

' ŻONA, DZIECI, WNUKI I RODZINA
Koźmin, Swarzędz, Niewolno, Kwidzyn, 

Wrocław, Stegna. 7991g

■GŁOS WIELKOPOLSKI". Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony’ centrala 811-21 łączy wszystkie działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8-18; redaktor naczelny 687-76; sekretarze 
reóakcji 648-85: dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39: redakcja nocna 629-52. Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW „Prasa". Biuro Ogłoszeń: RSW ..Prasa" Poznań, ul. Swier- 
PZAwck(etfo 3 tplefon 8?4.59 prenumerata „Głosu Wielkonolskiego”: miesięcznie — 12,50 zł, kwartalnie — 37,50 zł, półrocznie — 75,— zł, rocznie — 150 zł. Prenumeratę przyjmują oddziały delegatury 

urzedv nocztowe 1 listonosze do 15 każdego miesiąca na miesiąc następny Prenumeratę z wysyłka za granicę przyjmuje PKWZ „Ruch” w Warszawie, ul. Wilcza 46, nr konta PKO 1-6-100024 
warszaWa - na okres kwartalny półroczny 1 roczny. Do ceny krajowej dolicza się 40 proc. API - Agencja Publicystyczno-Informacyjna; CAP - Centralna Agencja Fotograficzna; PAP - 

Polska Agencja Prasowa: ZAP - Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka. Poznań, ulica Zwierzyniecka 8. telefon 519-02. L-8
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Lisi z środkowego Wybrzeża

U portu bram
17'ołobrzeg — najbardziej na polskim wybrzeżu z nisz- 

czone przez wojnę miasto, port i uzdrowisko znajduje 
się obecnie na dobrej drodze do odzyskania dawnej świet­
ności. Zdaniem ojców miasta zadecydowało o tym przede 
wszystkim uruchomienie portu przeładunkowego.

Kiedy przed półtora rokiem 
odwiedzałem nieczynne wów­
czas porty koszalińskiego wy­
brzeża: Kołobrzeg, Darłowo i 
Ustkę — wszędzie przekonywa 
no, że podstawowym warun­
kiem rozwoju tych miast jest 
wznowienie działalności por­
tów. Przed dwoma miesiącami 
jako pierwszy otworzył swą 
bramę dla stałej żeglugi towa­
rowej port kołobrzeski. Od te­
go czasu o mieście nie tylko 
się więcej mówi, lecz także 
więcej się w nim robi.

REKORDY 
MŁODEGO PORTU

TVajmłodszy w służbie powo- 
4-’ jennej polskiej żeglugi 

port ma już swoje rekordy. 
W ciągu dwóch miesięcy dzia­
łalności port kołobrzeski przy­
jął 41 statków, spośród któ­
rych największy, to 800-tono­
wy „Christopher Meeder”, na­
leżący do bandery zachodnio- 
niemieckiej. Ma też Kołobrzeg 
swoje statki „semper fidelis”. 
Jednostka bandery duńskiej 
wVera Larsen” odwiedziła port 
kołobrzeski aż 17 razy, a 
„Eryk” — statek także duński 
— przybijał do Kołobrzegu 11 
razy. Statki te ze względu na 
częstotliwość rejsów ochrzczo­
ne zostały przez miejscowych 
portowców mianem tramwa­
jów wodnych.

Na razie statki te przybywa­
ją z pustymi ładowniami, za­
bierając stąd węgiel; w tych 
dniach przez Kołobrzeg rozpo­
cząć się ma eksport drenów 
melioracyjnych, cegły szamo­

towej i dachówki. Problem, ja 
kie towary importować po­
przez port kołobrzeski, pozo- 
staje wciąż otwarty, mimo iż 
dyskutuje się o tym prawic 
dwa lata. Podobnie zresztą nie 
wiadomo jeszcze co w’ ekspor­
cie uzupełni w przyszłości wę­
giel

Wciąż jeszcze dyskusyjne są 
projekty uruchomienia regular 
nej towarowej żeglugi przy­
brzeżnej (tak zwany kabotaż), 
transportu tańszego niż kole­
jowy, czy samochodowy. Po 
pierwsze — brak dostatecznej 
ilości małych statków, a po 
drugie — nie ma przysłowio­
wego „odważnego”, który 
chciałby spróbować na stałe 
bardziej opłacalnego transpor­
tu drogą morską.

DOPIERO DWA MIESIĄCE 
— A JUŻ CHWALĄ

W dyskusjach, poprzedzają­
cych decyzję o ponow­

nym uruchomieniu portu ko­
łobrzeskiego, jednym z naj­
bardziej ważkich argumentów 
władz koszalińskich była teza, 
że małe statki (a takie tylko 
Kołobrzeg może przyjmować) 
będą tutaj szybciej i sprawniej 
obsługiwane niż w trzech na­
szych pozostałych portach — 
Szczecinie, Gdyni lub Gdań­
sku.

Uruchomienie portu potwier 
dza to w całej rozciągłości.

Nakładem krakowskiego 
„Wydawnictwa Literackiego” 
ukazały się następujące pozy­
cje:

Jerzego Szaniawskiego — 
„Łgarze pod złotą kotwicą” 
(zbiór nowel wybitnego drama 
turga, autora znanych z „Prze 

s kroju” opowiadań Prof. Tutki.
Stron 156, cena 13 zł.

Jana Stolarskiego — „Przy 
jaciel mężatki” (zbiór opowia­
dań). Stron 272, cena 16 zł.

Jerzego Harasymowicza — 
„Mit o świętym Jerzym” (zbiór 
poezji). Ciekawe opracowanie 
graficzne i rysunki Daniela 
Mroza. Stron 64, cena 15 zł.

Mimo braków w wyposażeniu 
i doświadczeniu, Kołobrzeg na 
głowę nieraz bije szybkością 
obsługi pozostałe porty. W du­
żych — często tworzą się ko­
lejki statków; tutaj, w Koło­
brzegu każdy statek, nawet 
najmniejszy, obsługiwany jest 
prawie bez konieczności cze­
kania w kolejce. Kapitanowie 
są z tego oczywiście zadowo­
leni. Armatorzy i maklerzy za­
graniczni chcieliby jednak, aby 
do Kołobrzegu można było nie 
tylko po towary płynąć, lecz 
także je tu przywozić.

Podobno przemysł chemicz­
ny, a także Ministerstwo Han­

dlu Zagranicznego, wyrażają 
ostatnio chęć korzystania z 
portu kołobrzeskiego, deklaru­
jąc nawet finansowy udział 
w rozbudowie urządzeń porto­
wych.

NAJWAŻNIEJSZY 
DOBRY POCZĄTEK

'Tanim port kołobrzeski pra- 
cować zacznie na pełnych 

obrotach, minie z pewnością 
dużo jeszcze czasu. Co do tego 
nawet wśród najbardziej za­
palonych portowców kołobrze­
skich nikt nie żywi złudnych 
nadziei. Najważniejsze — kre­
dyty na inwestycje portowe 
już są. Niedawno Ministerstwo 
Żeglugi zwiększyło je na rok 
bieżący o 2 300 000 złotych. Fun 
dusz ten wystarczy na wstęp­
ne zagospodarowanie portu o- 
raz na prace montażowo-bu- 
dowlane.

Port tętni pracą. W basenach 
i przy bramie portowej pracu­
ją pogłębiarki. Wielki, 60-to- 
nowy pływający dźwig, przy­
stąpi w najbliższych dniach do 
oczyszczania redy z zatopio­
nych tu wraków.

Władze miejskie widzą w 
porcie poważnego sojusznika 
w swoim rozwoju. Miejscowa 
ludność otrzymała dodatkowe 
zatrudnienie, rosną w mieście 
nowe budowle. Teraz chodzi o 
to, bj' miasto było jego zaple­
czem.

Marek Wierzchowski

OPERETKA — tri. Niezłomnych — 
g. 18 „Fajerwerk”

Sierpień

13
sobota

Imieniny 
Heleny, 
Hipolit*

Słońce:
wsch.: g. 5.29 
zach.: g. 20.28

NOWY — ul. Dąbrowskiego — g. 
20 „Kobieta w trudnej »ytuacji”

Kina
APOLLO — tri. Ratajczaka — g.

10, 12.30, 15 36, 18, 20.30 „Pół żar­
tem, pół serio” (USA, 18 1.)

BAŁTYK — ul. Roosevelta — g.
15.30, 18, 20.30 „Siostry” (radź., 
1« 1.)

CZTERNASTKA — tri. Świerczew­
skiego — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Niebo bea miłości” (jugoslow., 
18 1.)

DOM KULTURY MO — ul. Grun­
waldzka — g. 15, 17.30, 20 „Nie­
zastąpiony kamerdyner” (ang., 
12 1.)

GWIAZDA — Al. Marcinkowskie­
go — g. 10.30, 13, 15.30 „Jeździec 
znikąd”; godz. 18, 20.15 „Kalosze 
szczęścia”

HUTNIK — nieczynhe

MALTA (Sródka) — g. 18, 18, 20 
„Bohaterka dnia” (włoski, 18 1.)

MINIATURKA — ul. Chełmońskie 
go — g. 18, 20.15 „Do widzenia do 
jutra”

RIALTO — ul. Dąbrowskiego — 
g. 10.30, 18, 15.30, 18, 20.15 „Wozy 
jadą na zachód” (USA, 12 1.)

Nowa tabela
Na swym ostatnim posiedzę 

nitu Wydział Gier i Dyscypli­
ny przy POZPN rozpatrzył 
sprawę dwóch zawodników 
nieuprawnionych do gry, a wy 
stępujących w Olimpii Kałów 
rozgrywkach o mistrzostwo 
III ligi.

WGiD postanowił wszystkie 
mecze, w których brali oni u- 
dział, zweryfikować, jako 3:0 
dla przeciwników Olimpii — 
Koło. Zatwierdzona przez 
WGiD tabela przedstawia się 
następująco:

1. Górnik Konin
2. Dyskobolia Grodzisk
3. WKS Grunwald P-ń
4. KKS Obra Kościan
5. KS Polonia N. Tom.
6. KS Polonia P-ń
7. Rawicki KKS
8. KKS Polonia Leszno
9. KS Prosną Kalisz

10. KS Zjednoczeni Wrz.
11. Kolejowy KS Kępno
12. KS Olimpia Koło

31 35:24
31 55:28
29 50:36
27 45:29
23 39:37
21 38:31
21 36:35
20 40:36
20 42:38
20 30:42
19 39:37

0 3:80
Do A-fclasy spadają trzy o- 

statnie zespoły, (st)

Sukces Posnanii
W Zimowicach nad Odrą we 

Wrocławiu odbyły się ogólno­
polskie zawody motorowodne, 
które przyniosły sukces repre­
zentantom Posnanii. Zajęli oni 
pierwsze miejsce przed sto­
łeczną wegią,

Zwycięstwa w poszczegól­
nych klasach odnieśli; „J” 175 
cm — Dworakowska (Legia); 
A 1 250 cem — S. Lewandow­
ski przed H. Kardaszem i H. 
Przychodnym — wszyscy z 
Posnanii, 250 — 1000 cm (kla­
sa międzynarodowa)-- Karolak 
i w klasie 350 — 500 cem 
(kl. międzynarodowa) Koczko 
z Warszawy. (—)

Młode pływaczki amerykańskie tuż przed wyjazdem do 
Rzymu. Mają łącznie 61 lat i pobiły ostatnio cztery rekordy 
i wiata na 100 m do w., 100 i 200 m grzbietem oraz 400 m 

stylem zmiennym.
Fot. — CAF

MUZA — ul. Armii Czerwonej — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Złamana 
strzała” (USA, 12 1.)

Scena z filmu produkcji USA 
pt. „Złamana strzała”

OSIEDLE (Dębiec) — g. 17.30, 2® 
„Miasteczko”

PANCERNIAK (Golęcin) — godz. 
17.30, 20 „Milcząca gwiazda”

PIAST — nieczynne
SCALA — ul. Krauthofera — g. 

16, 18, 20 „Ostatni strzał”
TĘCZA (Wilda) — g. 16, 18, 20 

„Gorąca jest moja tęsknota”
WARTA — ul. 27 Grudnia — g. 15, 

17.30, 20 „Madame De...” (franc., 
18 1.)

WOJSKOWE — ul. Polna — godz. 
’7.30, 20 „Siedem grzechów głów­
nych”

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 20.15 „Gdy umilkły działa” 
(radź., 14 1.)

ZNICZ — nieczynne
FOTOPLASTIKON — ul. Armii 

Czerwonej „Światowa wystawa 
w Paryżu”;

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO — Lech: „Oni ocalili 
Londyn”, Polonia — „Teresa Ra- 
quin”; KALISZ — Stylowe; „Okno 
na podwórze”, Wolność — „Mło­
dzi małżonkowie”, Syrena — „In­
spekcja Pana Anatola”; LESZNO 
— Panorama: „Spotkania w mro­
ku”; OSTRO W — Roma: „W krę-

ZUudnia «ię już przed nadchodzącymi Igrzyskami 
w Rzymie wioska olimpijska. Zamieszkał w niej, ja­

ko pierwszy z Polaków — sekretarz Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego Tomasz Lempart. W wiosce przebywają juz 
zawodnicy Australii, Etiopii, Korei Południowej, Sudanu, 
Somali, Tunezji, Pakistanu, Indii, Japonii, Gujany Brytyj­
skiej, Kenii, Liberii, Birmy, Rumunii i Ghany.

W sekejli transportowej, 
której zadaniem będzie prze­
wożenie zawodników i sę­
dziów na miejsca rozgrywek, 
działa prawie 4.000 osób, 
przeważnie wojskowych z jed­
nym z generałów, który ma do 
pomocy 150 oficerów i 400 
podoficerów. Sekcja ta dyspo­
nuje 13.200 pojazdami, moto­
cyklami, furgonetkami, samo­
chodami osobowymi i ciężaro­
wymi oraz autobusami.

Po raz czwarty startować 
będą na Olimpiadzie polscy 
kajakarze. Po raz pierwszy wy 
stąpili w 1936 roku na Olim­
piadzie w Berlinie. Jednym z 
reprezentantów był obecny 
prezes Polskiego Związku Ka­
jakowego p. Antoni Bazariiak. 
Do najpopularniejszych za­
wodników należy świetny 
Szwed Fredrikson, który na 
trzech Olimpiadach w Londy­
nie, Helsinkach oraz w Mel­
bourne zdobył w jedynkach 5 
złotych i jeden srebrny me­
dal.

Otwarcie Igrzysk odbędzie 
się 25 hm. Jak informowali­
śmy udział w Olimpiadzie 
weźmie około 7.000 zawodni­
ków. Nie wszyscy jednak wy­
stąpią na uroczystości otwar-

gu podejrzenia”, Słońce — „Ko­
smos wzywa”; PICA — Iskra: „Fał 
szerz”.

Radio
PROGRAM I

5.50 — Gimnastyka; 6.10 — Mu­
zyka poranna; 6.25 — Program 
dnia; 7.15 — Muzyka poranna; 7.45 
— „Błękitna sztafeta”; 8.06 — Prze 
gląd prasy; 8.35 — Muzyka i ak­
tualności; 9 — Dla dzieci młod­
szych; 9.20 — Koncert orkiestry 
dętej; 9.50 — Oprać. Melachrino: 
Wiązanka melodii środkowo-euro- 
pejskich; 10 — Z zagadnień laicy­
zacji; 10.10 — Koncert popularny 
PR; 11 — Mozaika instrumentalna; 
11.35 — Walce kompozytorów pol­
skich; 12.20 — Na swojską nutę; 
12.40 — Orkiestry rozrywkowe; 
13.45 — Antoni Dwo-rzak: Rapsodia 
g-moll; 14.05 — Koncert estrado­
wy; 17 — Dla dzieci, słuchowisko;

Rzym woła!

cia. Z Polaków na otwarcie 
przybędą: wioślarze, flore­
ciści i florecistki, zapaśnicy, 
większa część lekkoatletów, ho 
keiści i przypuszczalnie bok­
serzy.

&
Wszyscy nasi olimpijczycy 

przebędą drogę do Rzymu na

20-lecie „Calisii"
KS Calisia, członek Zrzesze­

nia Sportowego Start, należy 
do jednego z najbardziej ruch 
liwych i wszechstronnych klu­
bów sportowych w Wielko- 
polsce. Calisia obchodzi 20- 
lecie swego istnienia.

Z tej okazji odbędzie się w 
Kaliszu cały szereg imprez w 
kilku dyscyplinach. Dziś o 
godz. 18 na uroczystej akademii 
zostanie klubowi wręczony 
sztandar, ufundowany przez 
spółdzielnie pracy, nastąpi od­
znaczenie zasłużonych działa­
czy klubowych i przedstawie­
nie dorobku klubu.

W niedzielę — otwarcie pięk 
nego stadionu, położonego w 
parku. Nowy obiekt przedsta­
wia się okazale: boiska do 
piłki nożnej, koszykówki, siat­
kówki, bieżnia lekkoatletyczna 
i inne urządzenia wraz z ob­
szernymi trybunami.

Podczas dwudniowych świąt 
odbędą się szosowe wyścig’’ 
„Dookoła Ziemi Kaliskiej”, wy 
ścigi torowe, zawody teniso­
we, regaty wioślarskie, turniej 
tenisa stołowego i rozgrywki 
piłkarskie trampkarzy, junio­
rów i seniorów.

Protektorat nad jubileuszem 
przyjęli Przewodniczący Głów 
nego Komitetu Kultury Fizycz 
nej i Turystyki Włodzimierz 
Keczek, Bogdan Trąmpczyń- 
skl — Prezes Zarządu CZSP 
i Antoni Dzicrwa Prezes Rady 
CZSP.

Zasłużonemu dla rozwoju 
kultury fizycznej klubowi oraz 
jego działaczom i jego człon­
kom redakcja „Głosu” życzy 
dalszych pomyślnych wyników 
I jeszcze większego umasowie 
nia poszczególnych dyscyplin.

(tp)

Koncert Poznańskiej 15-tki Radio­
wej; 22 — Kabaret Starszych Pa­
nów; 22.50 — Koncert słynnych so 
listów; 23.20 — Muzyka;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.38, 
12.85, 15, 17.25, 19, 21, 23.58;

Telewizja
POZNAŃSKA

17.25 — Kolarskie mistrz, świata 
— transmisja z Saksenring (K-ce); 
19.30 — Program tygodnia (lok.); 
19.45 — Dziennik (W-wa); 20.20 — 
Mag kult. „Pegaz” (W-wa); 20.50 
— Film fabuł, prod. franc. pt. 
„Pułapka” — od lat 18 (lok.); 22.35 
— Ostatnie wiadomości (W-wa); 
22.40 — Kabaret Starszych Panów 
pt. „Druga wiosna” powt. (War­
szawa);

KATOWICKA
30. .W — Program tygodnia; 21.05 

— „Ewakuować miasto!” — film 
fabularny produkcji radzieckiej.

Wy stawii
CBWA — St. Rynek — g. lo—ia 

wystawa malarstwa T. Niesiołow 
skiego;

KLUB Z PAP — pi. Wolności — 
g. 9—18 wystawa malarstwa J. 
Bers za.

Dyżuru pełnią
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEJI

— chir., inter., ótolar. — ul. Mic­
kiewicza nr 2, /telefon 13-40;

APTEKI: GłogoJska 47, Kraszew­
skiego 12, Al. Marcinkowskiego 
11, Dzierżyńskiego 349, Masowiec 
ka 12, Główna 53;

PUNKT POMOCY WIECZORNEJ 
DLA DZIECI CHORYCH - ul. 
Mickiewicza 31 - w dni powsze­
dnie od g. 18—20 i w niedziele 
i święta od g. 8—16. (Tylko dla 
Jeżyc);

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEKAR 
SKIE I .DENTYSTYCZNE - Gło­
gowska 16 teł. 620-00. w święta 
od godz, 15—22, w soboty 18—22. 

pokładach samollotu, jedyny 
koszykarze w razie zakwalifj, 
kowania się do grupy finało, 
wej, pojadą z Bolonii do wie, 
cznego miasta koleją. W cza, 
sie trwania Igrzysk samolot 
startować będzie niemal Co, 
dziennie o godz. 7.30 i tego 
samego dnia będzie wracał do 
kraju, zabierając zawodników 
Którzy swoje konkurencje 
kończyli.

W Rzymie bardzo pilnie 
trenują już piłkarze Tunezji, 
Reprezentacja tego kraju spot 
ka się w walkach eliminacyj. 
nych z jedenastką Polski. Tr$ 
nerem drużyny Tunezji 
Jugosłowianin Milan Kristią

Organizatorzy Igrzysk maj* 
do dyspozycji zawodników, ; 
działaczy, 360 autobusów,

Rzym zwiedziło w roku tą 
biegłym przeszło 15 milionów 
turystów. W tym roku Włosi 
spodziewają się, że ilość tu­
rystów wzrośnie o przeszło 58 
procent.

Z krajów demokracji ludo> 
wej spodziewany jest przy, 
jazd ponad 7.000 turystów, 
Najliczniejsze wycieczki awizo 
wane są ze Związku Radziec­
kiego i Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, (p)

Sport na antenie
W sobotę, niedzielę i ponie­

działek Polskie Radio prze­
prowadzi kilka transmisji z 
ważnych spotkań sportowych.

W sobotę o godz. 18,45 w 
Programie II odbędzie się 
transmisja z międzynarodowe 
go meczu piłkarskiego pomię­
dzy olimpijską reprezentacją 
Polski i Dynamo Zagrzeb. W 
tym samym dniu*o godz, 18 
w Programie I przeprowadzę, 
na zostanie transmisja z koi 
larskich mistrzostw świata.

W niedzielę o godz. 17.30 w 
Programie I odbędzie się trans 
misja z mityngu lekkoatletyk 
nego w Zabrzu, a o godz. 17.50 
— transmisja z finału europej 
skiego żużlowych mistrzostw 
świata.

W poniedziałek o godz. 17.51 
w Programie I transmisja i 
drugiego dnia zawodów lek­
koatletycznych w Zabrzu.

Zmaganiom najlepszych spot 
towców świata wiele miejsca 
w swoim programie poświęci 
również Polskie Radio. W o- 

■ kresie trwania Igrzysk w Rzy­
mie, sprawozdawcy Radia na­
dadzą 29 bezpośrednich trans­
misji (łączny czas transmisji 
33 godziny). Transmisje popo­
łudniowe nadawane będą w 
Programie I, natomiast wie­
czorne — w Programie II-" 
Niezależnie od relacji bezpo­
średnich z Rzymu, Polskie Ba 
dio nadawać będzie codziennie 
po kilka audycji informacyj­
nych.

PROGRAM I

6.10—6.25 muzyka i wiadod05® 
olimpijskie — w dni powsze­
dnie; i

7.10— 7.35 muzyka l wiadom0^ 
olimpijskie — w niedzielą;

8.06—8.10 wiadomości olimpij^'8 
— w dni powszednie i niedziel

15.01—15.05 wiadomości Olimpii' 
skie w dni powszednie.

PROGRAM II

7.40—7.55 muzyka i wiadomości 
olimpijskie — w dni powszedni 
i niedzielę;

8.36—8.40 wiadomości olimP’^ 
— w dni powszednie i niedzi*

12.10—12.15 wiadomości oUn^ 
skie — w dni powszednie i nl
dzielę;

21.27—21.44 — kronika 
ska.

Podziękowanie
Składam najserdeczniej 

podziękowanie za przesłane 
rżenia z okazji nadania 
odznaki „Zasłużonego pzia,e| 
eza Kultury Fizycznej” 
Główny Komitet Kultury 
zycznej i Turystyki.

Tadeusz Paczków^1

17.30 — Z życia ZSRR; 18 — Ko­
larskie mistrzostwa świata — wy­
ścig szosowy dla amatorów; 16.40 
— „Muzyka cygańska Węgier”; 
l°.05 — „Mazowsze”; 19.30 — „Wę­
drówki muzyczne; 21.30 — Orkie­
stry taneczne; 22 — Melodie ta­
neczne; 22.45 — Muzyka taneczna;

Wiadomości: 5, 8, 7, 8, 14, 16, 18, 
2», 23;

PROGRAM II (Poznań)
6.50 — Gimnastyka; 7 — Radio- 

Reklama; 7.40 — Program dnia; 
8.36 — Przegląd prasy; 9.05 — Mu- 
zyka rozrywkowa; 10 — Niemiec­
ka muzyka operowa; 11.10 — Mo­
zaika instrumentalna; 11.30 — Opr. 
Melachrino: Wiązanka melodii hi­
szpańskich; 15.05 — Program dnia; 
15.10 — „Kapela Jana Rafalskie* 
go”; 15.30 — Dla dzieci; 16 — Mj. 
zyka w sobotnie popołudnie: 17 13 
— Pieśni różnych narodów; (17.56 
— Audycja rozrywkowa; 18.35 — 
Muzyka i aktualności; 19.05 — U- 
niwersytet Radiowy; 19.15 — G^a 
słynny harfista, Nicanor Zabaletz; 
19.30 — „Matysiakowie”; 20—Kon­
cert orkiestry i chóru PR; 21.46 —


